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Major Woisk Polskich zginął w okręgu 
Jaworzyny 

Warszawa. (PAT.) Zgodnie z 
brzmieniem not, wymienionych dnia 
2.5 bm. między rządami polskim i cze­
sko-słowackim, wojska polskie objęły 
w dniu 27 bm. wszystkie pozostałe te­
rytoria, odstąpione Polsce na pogra­
niczu polsko-słowackim. 

Delimitacja ostateczna nowej gra­
nicy na tych terytoriach winna być za­
kończona do dnia 30 bm. włącznie. 

W trakcie obejmowania terenu Ja­
worzyny wywiązała się utarczka p<>­
między wojskiem polskim a oddziała­
mi czesko-słowackimi. Po zaprzesta­
niu ognia na polecenie rozjemcy cze­
sko-słowackiego, wydane na żądanie 
dowództwa polskiego, już w czasie wy­
cofywania się oddziałów czesko - sło­
wackich padła samowolna seria strza­
łów ze strony czesko-słowackiej, od 

których zginął mjr Rago i został cięż­
ko ranny kapral Oleksowicz z oddzia­
łów polskich. 

Na polecenie rządu polskiego poseł 
R. P. w Pradze dokonał u rządu cze­
sko-słowackiego niezwłocznej inter­
wencji, żądając natychmiastowego 
przeprowadzenia dochodzenia i suro­
wego ukarania winnych. 

Rząd czesko-słowacki wyraził posłO-

Dala~ier nie ~oi ~i~ IrOI~J ~o[ial-~omunJ 
Wobec akcji Generalnej Konfederacji Pracy Francji grozi strajk powszechny 

P a ryż. (P A T) Generalna Konfede­
racja Pracy, która formalnie objęła 
kierownictwo akcji strajkowej na tere­
nie całej Francji, zajęła już sprecyzo­
wane stanowisko co do dalszego roz­
woju wypadków. Wszystkie poważ­
niejsze syndykaty pracownicze zgłosi­
ły już na ręce G. K. B. swą gotowość 
zastosowania się do nakazu strajku 

PREMIER DALADIER 

plan przeciwdziałania unieruchomie­
nia instytucyj publicznych. Rząd bę­
dzie używał radykalnego środka -
mobilizacji pracowników tychże insty­
tucyj na podstawie ustawy o organi­
zacji narodowej w czasie wojny. Po­
głoski o możliwości ogłoszenia "'tanu 
... "yjątkowego utrz?mują się. 

Paryż (pAT.) We Francji odbył 
się \V niedzielę w wi~lu miejscowo­
ściach szet'eg wieców protestacyj nych 

I przeciwko ostatnim de~retom. Wiec~ 
zakończone zazwyczaj pochodamI 
ulicznymi. odbyły się m . in. w Lil­
Ie. Tulonie, ~trassburg\ł, Tuluzie, Di­
jon, Denain, Nancy. Bouen, Cherbour-
gu, Grenoble i Clel'mont-Ferra.nd. 

Z Lilie dO!loszt;l , że na 83 fabryki 
okupowane w tym okręgu w sO~)Qtę 
wieczorem okupowano wszystkIego 
trzy. pozostałe zaś ewakuowano. 

Władze zaprzeczają, jakoby 7 tys. 

robotnikom cudzoziemskim miano 0-
debrać karty pobytu z powodu udziału 
w strajku. 

Z Valenciennes donoszą, że tamtej­
szy związek zwodowy górników zawe­
zwał kolejarzy do podjęcia pracy, wy­
raż-ając im jednocześnie podziękowa­
nie za objawy solidarności. Związek 
górników wyraża nadzieję, iż p<>djęcie 
pracy przez górników i kolejarzy spo­
woduje złagodzenie represyj w stosun­
ku do strajkujących. 

Liczni kupcy detaliczni w Paryżu 
i na prowincji zawiadomili władze, iż 
we środę pomimo zapowiedzianego 
strajku powszechnego otworzą sklepy. 

Stowar7yszenie urzędników i pra­
cowników komunalnych Francji i ko­
lonij zawezwało swych członków do 
POwf'tl'zymania się od udziału w straj­
ku i do normalnej pracy we środę, dn. 
30 bm. 

Wtorek, dnia 29 listopada '938 
c_ 

wi polskiemu głębokie ubolewanie z 
powodu incydentu, przy tym zakomu­
nikował, iż sztab generalny czesko­
słowacki zarządził niezwłocznie ener­
giczne dochodzenia, prZYWiązując 
wielką wagę do załatwienia sprawy w 
sposób, odpowiadający iej wadze. 

Zginęli w rejonie Czadcy 
Warszawa. (PAT) . W starciu, 

jakie miało miejsce w dniu 25 listopa­
da w rejon ie Czadcy podczas zajmowa­
nie terenów przypadających Polsce, 
przez oddzi.ały wojskowe grupy opera­
cyjnej gen Bortnowskiego, poległo 
dwóch żołnierzy, obaj z nowosądeckie­
go pułku strzelców podhalańskich. 

Uroczysty ' pogrzeb poległych żołnie­
rzy odbędzie się 28 listopada o godz. 10 
w Cieszynie. 

Pomiędzy paru rannymi w czasie 
starcia w dniu 25 listopada znajduje 
się jeden oficer: kapitan Misiński ze 
sztabu grupy. 

Sytuacja 
na Rusi Podkarpackiej 

Budapeszt. (PAT) Opisując 
obecną sytuację w pozostałej przy Cze­
cho-Słowacji c~ci Rusi Podkarpac­
kiej Węgierska Ag. Telegr. stwierdza, 
że ludność ruska z nienawiścią odnosi 
się do rządu Wołoszyna, który prowa­
dząc zupełnie obcą duchowi tej ludno­
ści propagandę, wysługuje się obcym 
interesom. 

Właściwi przywódcy ludu Rusi 
Podkarpackiej dalej nieugięcie doma­
gają się prawa samostanowienia, po­
wołując się n.a to, że ludowi temu od 

czasu przyłączenia go do Czecho-Sło­
wacji nie dano okazji do swobodnego 
opowiedzenia się, oraz że ci wszyscy, 
którzy zabierają. głos w sprawie tego 
ludu, nigdy nie byli i nie są przedsta­
wicielami społeczeństwa. 

powszechnego, ' kiedy tym razem, jak 
s ię to zapowiada, przybierze istotnie 

Ambasador USA w Berlinie konferuje już z ROtlseveltem 
charakter powszechny i może sparali- N o w y Jor k (ATE) Ambasador dziby prezydenta Roosevelta. czonych wystosował notę do rządu 
żować na 24 godziny normalne życie Stanów ZjednocLOn~' ch w Berlinie" Urzędowo kon'lunikują, że ambasa- nięmieckiego w sprawie spłaty długów 
kraju. Wilson który zostal wezwany przez dor Wilson zostaje czasowo przydzie- austriackich. Odpowiedź niemiecka 

Ko~ejarze, . kt?l'zy najba~dzi~j może depar~ment sf.a:nu, ~elem złożenia lony do ministerstwa spraw z'agr,anicz- uznana została za niewystarczającą. W. 
·zostall dotkl1lęcI dekretamI mlO. Bey- raportu o sytuaCJi w NIemczech, przy- nych w Waszyngtonie jako doradca sobotę rząd Stanów Zjednoczonych 
naud i starali się nawet wywołać spo-! ' ł w sobote do Nowego Jorku. dla spraw memieckich. wystosował drugą notę do rządu ber-
radyczne zajścia na dworcach kolejo- Ambasador od- W dniu 19 bm. rząd Stanów Zjedno- Iińskiego. 
wych, stłumione zresztą natychmiast był na pokładzie II 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111 OUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII II 111111111 1II111111l1l1mllllll1 1111111111111111 II 111111111 1I11111l11111/11m 
przez władze, oświadczają, że są zdecy- parowoa Santa 
dowani przystąpić gremialnie do straj- Gara konferen-
lm. O ile chodzi o okręg paryski, unie- cję z sekretarzem 
ruchomiona ma być kolejka podziem- stanu Rullem, 
na, tzw. m etro oraz autobusy. który odpł~rwa do 

Nauczy ciele zawiadomili swe wla­
dze przełożone , iż przyłączają. się rów­
nież do akcji strajkowej, tak że nauka 
w szkołach podjęta by została dopiero 
w piąte k, czwartek bowiem jest z za-

. sa dy w szkołach \volny od zajęć. Dzien­
niki lewicowe zapowiedziały, iż dobro­
wolnie nie ukażą się w środę. Ze swej 
strony syndykat pracowników drukar­
skich czyni starania, by w ogóle dnia 
tEgO nie ukazały s iQ we FI'ancji żadne 
dzienniki. 

Strajkować mają również urzędniCY 
bankowi, giełdy, personel wielkich 
zakładów spożywczych, hal i wlelkich 
magazynów towarowych. 

Równocześnie w łonie rządu opra­
cowany został przez premiera Daladie­
I'&, który całą. akcję ujll-ł w swe r~ee. 

Peru. aby wziąć 
udział w konfe­
rencji panamery­
kańskiej w Li­
mie. 

L o n d y n (Tel. 
wł.) Z Waszyng­
tonu donoszą: 

Ambasador a­
merykański w 
Berlinie \ViJson 
został natych­
miast po przyby­
ciu do Waszyng­
tonu przyjęty 
przez zastępcę se­
kretarza spraw 

Ambasador Wilson zagranicznych. 
Po tej konferen­

cji a.mbasador Wilson wyjechał do sie-

Mądrala 

. N~iec: - Ha, ha, ,udal mi. ~ I ,: I.;awal: obralem Żydów z forsy 
t wszystktego, a klopot o zydowsktch qol4s6w :lwalilem na inne narody! 

Karyk. Kazimierz Gnu.. 



Ojciec $więiy opuścił już łóźko Obrady Rad~ Naczelnej S. • 
Citta deI Vaticano. (PAT.) Po­

mimo zaleceń lekarzy, Ojciec św. po­
wrócił w niedzielę z rana do normal­
nych zajęć i udzielił 10 audiencyj. 

Ojciec św. przyjął m. in. kardyna­
ła sekretarza stanu ks. PacelIi, ks. 
kardynała Pizzaro, markiza Serasini, 
gubernatora miasta watykańskiego 
Ol'az arcybiskupa Cambrai, ks. Cholet. 

Po udzieleniu audiencyj prywatnych 
Ojciec święty przyjął 400 pielgrzymów 
'węgierskich z prymasem 'Węgier ks. 

Zabezpieczenie majątku 
żydowskiej loży 

War s z a w a. (PAT.) W związku 
z dekretem o rozwiązaniu zrzeszeń 
wolnomularskich, na polecenie komi­
sariatu rządu organa policyjne w dn. 
26 bm. zabezpi,eczyły majątek "Stowa­
rzyszenia humanitarnego - brater­
stwo b'nei b'rith", które posiadało cha­
rakter wolnomularski. 

Po rozmowach polsko­
sowieckich 

War s z a w a. (Tel. wł.). Komuni­
kat w sprawie stosunków polsko - so­
''''ieckich stwierdzający utrwalenie ist­
niejących układów, odbił się żywym e­
chem na zachodzie. 

kardynalem Seredi i sześcioma bisku­
pami na czele. 

Po południu Ojciec święty zamierzał 
odbyć przejażdżkę samochodem, lecz 
odłożył ją z powodu złej pogody. 

W a r s z a wa. (Tel. wł.) W nie­
dzielę przez cały dzień toczyły się o­
bM.dy Rady Naczelnej Stronnictwa Na~ 
ro(iowego. .. 

Nabożeństwo- w kościele Zbawiciela 
. __ .. ----- --------

W Sofii wibiło szyby 
W gmachu Rady Ministrów 

War s z a w a. (Tel. wł.) Otrzyma­
no tutaj doniesienia o wydarzeniach w 
Bułgarii. 

W dniach ostatnich odbyły się . tam 
manifestacje studentów bułgarskich, 
którzy domagają się zarówno od rzą­
du jak i od przewodnictwa parlamen­
tarnej komisji zagranicznej informacji 
o sytuacj i · międzynarodowej, a specjal­
nie od premieM. Kiosseivanovica wy­
j ,aśnień o rozmowach z jugosłowiań­
skim premierem Stoja~Hnoviczem. 

Demonstracje te przybrały na sile 

w sobotę wieczorem. Odbyły się one 
przed teatrem i na ulicach miasta, a 
podczas demonstracji wybito wszyst~ 
kie szyby w gma.chu Rady Ministrów. 

W ciągu nocy odbyło się posiedzenie 
Hoady Ministrów, na którym postano­
wiono podjąć ostrożne środki zapobie­
gawcze, zabezpieczające spokój w mie­
ście i wprowadzenie w stoF.cy blokady 
i z,akazu ruchu. 'Wszystkie lokale pu­
bliczne z.amknięto, a na ulicach jest 
tylko wojsko i policja. Publiczności 
nie widać. (w) 

-------------------------
Nad grobem odkrywców radu 

P a ryż. (PA T) W sobotę w połud- ków Curie złożono trzy wieńce, jeden w 
nie na cmentarzu w miejscowości imieniu Unii Międzynarodowej do 
SceaUx pod Paryżem, na grobie Piotra walki z rakiem, drugi w imieniu am­
Curie i Marii Curie-Skłodowskiej, od- basady polskiej i trzeci w imieniu uni­
była się podniosła uroczystość uczcze- wersytetu paryskiego. 
nia p·amięci odkrywców radu i złoże- Nad grobem wygłoszono pięć prze­
nia wieńców przez uczestników kon- mówień, a mianowicie przez prezesa 
gresu międzynarodowego dla walki z senatora Godarta, przez prof. Bettlera 
rakiem. ' w imieniu Francuskiej Akademii Me-

odpraWił ks. Chudziński z Pomona. 
Obrady toczyły się ód god:/:. 10,30 

pod przewodnictwem prezesa. Folker­
skiego z Kr,akowa, przy udziate około 
150 osób, reprezentuq,cych wszystkie 
olu'ęgi kraju i trwały do późnego wie­
czora. 

Na początek obrad przewodniczący 
Folkerski wygłosił wspomnienie po­
śmiertne działaczy Stronnictwa Naro­
dowego, a więc przede wszystkim: dr 
Jana Bartosiewicza, b. posł,a Ignacego 
Chrystowskiego z Kalisza, b. posła Ta­
deusza Tabaczyńskiego, działaczy ze 
Lwowa Głowiaka i Jana Sochy, oraz 
b. członka Komitetu Narodowego w 
Paryżu Stanisława Koźmińskiego. 

Sprawozdanie z działalności Komi­
tetu Głównego orr.ówił red. Berezow­
ski. Bada Naczelna zatwierdziła ko­
optację niektórych członków Komitetu 
Głównego. Sprawozdanie z dzi,ałalno­
ści Zarzą.du Główmlgo złożył prezes 
Kowalski, po czym wiceprezes Bielec­
ki przedstawił komunik,at o wyborach. 

Obrady popołudniowe rozpoczął red. 
Berezowski obszernym referatem o sy~ 
tuacji politycznej, nad którym rozwi­
nięto dyskusję. 

Z charakterystyczniejszych jej mo­
mentów należy wymienić przemówie­
nie red. Rojka ze Lwowa, o sytuacji 
w Małopolsce Wschodniej, oraz o wy­
darzeniach na Rusi Podkarp.ackiej, tu­
dzież red. Kosickiego o przeobrażeniach 
w Niemczech i Włoszech. 

Według doniesień agencji "Havasa" 
inicjatywa' do roz.mów miala wyjść ze 
strony polskiej, a konsekwencjami 
przeprowadzonych rozmów ma być 
zwiększenie wymiany handlu, oraz wy­
równanie niektórych incydentów po­
granicznych. (w) 

Katastrofa lotnicza 
u wybrzeży Afryki 

Przybyli na cmentarz uczestnicy dycyny, który podkreślił, że Maria Cu­
kongresu w liczbie z górą. 100 osób na rie-Skłodowska była jedynę. kobietę., • 
czele z senatorem Godartem, prezesem przyjętą do tej akademii, w imieniu 
międzynarodowej unii do walki z ra~ uniwersytetu paryskiego przemówił 
kiem, który prowadził pod ramię sio- dziekan Maurin, wreszcie dyrektor In­
strę Marii Curie-Skłodowskiej, dokto- stytutu Radowego w MonWeal w Ka­
rową Dłuską. nadzie,. który dłuższe przemówienie 

Obrady zakończyły się przyjęciem 
rezolucji dotyczę.cej . polityki zagra­
nicznej i wewnętrznej, oraz z,agadnień 
natury programowej. (w) 

Przed wyborami w Łodzi 
L ó d ź, 27. 11. - W bieżącym tygo­

dniu Główna Komisja. Wyborcza roz­
plakatuje na murach miasta oficjalne 
obwieszczenie, podaję.ce $zczegółowy 
podział miasta na. okręgi, wyszczegól­
nienie nazwisk kandydatów, oraz nu­
merację list, tudzież i miejsce głoso­
wania. 

B a t h u r s t (Gambia). (PAT) Sa­
molot niemiecki Towarzystwa "Luft­
hansa", dokonujący lotu próbnego z 
15 pasażerami, spadł w sobotę po po­
łudniu na las palmowy w pobliżu lot· 

Nad grobem oczekiwały przybyłych I wygłosił w imieniu wszystkich dele­
delegacje polskie ze sztandarami, a gacyj zagranicznych. Na przemówie­
mianowicie delegacja studentów pol- nie to odpowiedział b. rektor Uniwer­
skich we Francji i delegacja Związku sytetu Warszawskiego, prof. Pien­
Pracy Obywatelskiej kobiet, której I skowski, składając hołd pamięci zmar­
przewodniczącą honorową była Maria łych uczonych w imieniu ziemi rodzin­
Curie-Skłodowska. Na grobie małżon- nej Marii Curie-Skłodwoskiej. 

niska Jeshwang. 
W katastrofie niemieckiego samo­

lotu "Grosser Dessauer Ju 90", która 
nastąpiła podczas ~tartu na lotnisku 
-Bathurst na wybrzeżu afrykańskim, 

Konferencja 4 królów w Bukareszcie 
zginęło na miejscu 11 osób spośród 16. Król rumuński Karol ma ~dać -relację ~e swyclł ostatnich 
Trzy osoby są ciężko, a dwie lekko ran- podró~y 
ne. Wśród zabitych znajduje się trzech War s z a w a. (Tel. wł.) Według Zapowiedź tej konferencji wywoła-
najlepszych pilotów niemieckich: Blan- doniesień z Londynu na 15 grudnia zo- ła w Berlinie duże poruszenie i nieza­
kenburg, Untucht i Kindermann. stali zaproszeni przez króla Karola TU- dowolenie. Król Karol wygłosi na kon-

T ok i o. (PAT.) Samolot japoń- muńskiego królowie bałkańscy a więc: ferencji relacje z rozmów prowadzo­
skiej linii lotniczej rozbił się w PObli-1 Grecki Jerzy, Bułgarski Borys, oraz nych w Londynie, Paryżu i Berlinie. 
Ż',l miasta Aomori. Pasażerowie i zało- Jugosłowiański w zastępstwie regent Konferencja będzie miała na celu wy­
ga w liczbie 5-ciu p-oniooli śmierć na Paweł, bawiący jeszcze obecnie w Lon powiedzenie wzajemne opinii o sytua.. 
miejscu. dynie. cji międzynarodowej i umocnieniu po-

Polska wyprawa do serca Afryki 
War s z a w a. (Tel. wł.) Zawiązane w tu w Warszawie, przeprowadzi studia z 

grudniu 193i r. Polskie Towarzystwo Wy- dziedziny klimatologii lekarskiej z punk­
praw Badawczych, skupiające szereg wy- tu widzenia osadnictwa europejskiego 
bitnych uczonych i podrótników, którego oraz badania antropologiczne. 
celem jest koordynowanie, popieranie i fi- Dr Tadeusz W.iśniewski, asystent uni­
nansowanie wypraw badawczych o cha- wersytetu w Warszawie, wykona studia 
rakterze naukowym, gospodarczym i spor- nad uprawą roślin tropikalnych w Ugan­
towo-odkrywczym, organizuje w grudniu dzie i Kenyi oraz badania botaniczne w 
rb. wyprawę do Afryki Środkowej. W górach Ruwenzori. 
związku z tym prezes Polskiego Towarzy- Poza tym przewidziany jest udział dra 
8twa Wypraw Badawczych min. gen, .Józefa CzekaIskiego. zastępcy profesora 
dyw. T. Kasprzycki, udzielił wywiadu Uniw. Pozn., który zajmie się problemem 
prasowego przedstawicielowi "Gazety Pol-. osadnictwa na terenie Ugandy i Kenyi 
skiej". oraz związanych z nim zagadnień gospo-

Scharakteryzowawszy na wstępie rolę darczych. 
i zadania wspomnianego Towarzystwa, Dwuosobowa grupa alpinistyczna, zło­
minister Kasprzycki tak określa charak- tona z dra Tadeusza Bernadzikiewicza i 
ter zamierzonej wyprawy. Cytujemy tu- p. Tadeusza Pawłowskiego posiada w pro­
taj za "Gazetą Polską": gramie eksplorację masywu Ruwenzori 

koju na Bałkanach. (w) 

Hiszpania narodowa 
we Włoszech 

R z y m. (P A T) W sobotę przybył 
do Neapolu włoski statek "Rex", na 
którego pokładzie znajduje się hiszpań­
ska delegacja powstańcza, w skład 
której wchodzi również sekretarka 
"Falangi", siostra zamordowanego za­
łożyciela tej organizacji Primo de Ri­
very. 

Delegacja wezmle udział w dwu­
miesięcznym kursie dl,a organizacji 
młodzieży. 

Międzynarodowy Tydzień 
Przeciwrakowy "Wyprawa, organizowana przez Pol- (tzw. od czasów Ptolemeusza Góry Księ­

skie Tow. Wypraw Badawczych posiada tycowe) oraz masywu Kenya, a więc w War s z a w a. (Tel. wl.) W związku 
chrakter w pewnym se,nsie mieszany, u- obu wypadkach gór pod względem alpini- . z tygodniem przeciwrakowym w Pol-
względniając w swym programie zarów- stycznym mało zbadanych. Dodać nale- . kl' P 
no zadania czysto naukowe, jak i gospo- ~.y, it najwytsze wzniesienie łal1cucha sce odbyła się w salI o umnowe) a­
darcze oraz sportowo odkrywcze (udział Ruwenzori (Margherita) liczy 5.119 m, naj- łacu Staszica uroczysta akademia, po­
grupy alpinistycznej). W tym znaczeniu wytszy zaś szczyt Kenyi (Batian) 5.250 m święcona nie tylko popularyzacji wal­
wyprawa stanowić będzie pierwszą. pol- ponad pozilml morza." ki z rakiem, lecz również uczczeniu pa­
ską próbę harmonijnego powiązania ce- W dalszym ciągu swego wywiadu min. mięci genialnej naszej rodaczki - od­
Iów naukowo-badawczych i alpinistyczno- Kasprzycki podal ogólny kosztorys wy- krywczyni radu: Marii Skłodowskiej­
odkrywczych z zainteresowaniami gospo- prawy, ~~tóry określa się sumą 35 tysię- Curie. 
darczymi Polski. Czas trwania wyprawy cy złotych, oraz wspomniał o pracach 
został ustalony na okres od połowy gru- przygotowawczych, jakie trwały szereg Na akademię, nad którą objął pro­
d:lia rb. do pierwszych dni maja roku na- miesięcy i spotykały się z bardzo :tyczli- tektorat Prezydent R. P., przybyli: min. 
stępnego t.i. na około 5 miesięcy, z czego w~m przyjęciem tak. osób jal{ i instytu- Świętosławski, amb. Moltke, przedsta­
ponad 3 miesiące wyniesie pobyt na kon- cYJ, do których PolskIe Towar~ystwo WY-I wiciele świata naukowego, oraz mło-
tyneneie afrykańskim. praw Badawczych zwracało SIę o pomoc dzież szkolna 

Ekspedycja, na której kierownika po- lub współpracę. ' ,. . 
wołany został dr Edwadr Loth, profesor "Jeśli chodzi o sposób pokrycia bud- . Salę, przybr~ną flagamI ~8rodo,,:y-

Niezależnie od tego we wszystkich 
domach wywieszone zostaną. specjalne 
plakaciki, podaję.ce, gdzie mieszkańcy 
danego miejsca głosuję. w dniu 18 
grudnia. 

Nowy poseł litewski w Polsce 
War s za wa. (PAT) Prezydent 

R. P. udzielił agrement drowi Jurgiso­
wi Saulisowi, desygnowanemu na po­
sła republiki litewskiej w Warszawie. 

Poseł Saulis piastował dotychczas 
stanowisko posła republiki litewskiej 
w Berlinie. 

Dotychczasowy poseł Litwy w War­
szawie min. Kazys Skirpa. przechodzi 
na inne stanowisko w służbie dyplo­
matycznej. 

W piątek przybędzie 
Ribbentrop do Paryża 

P a r y ź. (P A T) Prasa paryska po­
twierdza, że wizyta min. spraw zagr. 
Rzeszy von Ribbentropa w Paryżu, 
która poczę.tkowo, zgodnie z propozy­
cją rządu niemieckiego, miała nastą­
pić w poniedziałek, odłożonA została 
do pię.tku. 

Decyzja ta spowodowaną. została 
względami na sytuację wewnętrznę. 
Francji, a przede wszystkim ze wzgl<;;­
du na zapowiedziany na środę strajk 
powszechny. 

Jak się okazuje, ambasador nie­
miecki w Paryżu, hr. vVeltschek w 
czasie swej konferencji, jakę. odbył w 
piątek wieczorem z min. Bonnetem, 
wystąpił z ramienia swego rządu z te­
go rodzaju inicjatywą, która zreszt:} 
bardzo odpOWiada paryskim kołom 
rządowym. 

Włosi z Brazylii chcą wrócić 
R z y m. (pAT.) W związku z ostat­

nio podjętą akcją rzę.du włoskiego, 
mającą na .celu repatriację emigran­
tów włoskich, 10 tys. emigrantów wło­
skich osiadłych w Brazylii, zgłosiło go­
towość powrotu do Włocn lub kolonij 
włoskich. 

Uniwersytetu J. Piłsudskiego w Warsza- :tetu wyprawy - zakończył wywiad p. mi- mI 43 państw blOrących udZIał w mlę-
wie, składać się będzie z dwóch grup: na- nister Kasprzycki - pragnę zaznaczyć, it dzynarodowym tygodniu wa1ki z ra- MI"nl"ster pOro R " 
ukowej i alpinIstycznej. Zwiedzi ona u- oprócz dotacji z funduszów Towarzystwa kiem, wypełniła po brzegi publiczność. I W W zymle 
rodzajne i posiadające stosunkowo naj- \Vypraw Badawczych, wyprawa otrzyma- ... . . 
zdrowszy dla Europejczyków klimat, ob- ła szereg subwencyj od instytucyj pań- W dnm 25 lIstopada mmęło wła- B e r II n. (P AT) W sobotę WIe.czo 
szary wyżynne Afryki Środkowej, a mia- stwowych i spółcl~ prywatn~ch. Dota~je śnie 25 lat od chwili, gdy w tej samej rem min. Pirow opuścił Rzeszę, uda.iąc 
nowicie teren angielskiego protektoratu te. w .katdym ~yp~dku były nad~r me- sali kolumnowej Pałacu Staszica WY-j się do Rzymu. 
Uganda i równiet angielskiej kolonii Ke- wIelkIe,. w sumIe Jednak. zapewmą. pod- głosiła odczyt Maria Skłodowska-Curie O godz. 2250 min Pirow przybył d 
nya. stawę fmansową wypraWIe, która rozpo- . ...... . .'. . .' o 

Skład i zadania trzyosobowej grupy czyn a dzisiaj właściwa, realizację szeroko o radlOaktywlzaCJI l CIałach radlOak- Rzymu. gdZIe zost.anle przYJęty p,' ' z 
naukowej przedstawiają się jak następuje: I zakreŚlonego programu prac naszego To- tywnych. :\lussoliniego i min. Cianr 

Dr Edward Loth, profesor uniwersyl.e· I warzystwa." s .i-ES 



Warszawa Monathium 8:8 
W ogólnej punktacji spotkanie zatem 

zakończyło się wynikiem nierozstrzvgnię· 
tym. Sędziownł w ringu p. Zorzycki." 

Wynik remisowy zespołu stołecznego 
Uważać należy za. niezadowalający. Toć 
przecież w drużynie warszawskiej było 

at pięciu aktua1nych !'eprezerItanf6w 
PolskI: Rolholc, Sobkówiak, Czortek, 1\01· 
ezyński l Doroba. Pamiętać przy tym 
nalety, te Bawaria nie gra jut dziś w pię­
ściarstwie niemieckim roli sprzed kilku 
lat, gdy dawała licznych reprezentantów 
państwowych. A mimo to 'Varszawa -po­
konała. wówczas czołowy klub bawarski 
12:4. 

Union-Touring - SKS 1:1 
(Sp) War s z a w a - W niedzielę od· 

było się w Warszawie w przepełnionym 
gmachu Cyrku międzynarodowe spotka­
ni~ pięściarskie pomiędzy reprezentacja· 
mI 'Varszawy i Monachium, zakończone 
wyni~ieJ~ nierozstrzygniętym 8:8. Drut y­
na nlerrllecka okazała się bardzo twardn 
i wytrzymała. reprezentacja stołeczna na­
tomiast rozczarowała. 

W pierwszej walce Rothole (W) poko­
nal Seuberta (!'II). Lwów Kraków 5:1 (1:1) 

(Sp.) Ł ód t.. - Na boisku Union Tou­
ringu zostało rozegrane spotkanie piłkar­
skie o mistrzostwo łódzkiej klasy A. Po 
dość ciekawej grze zawody ' zalwńczyły si~ 
wynikipm nierozstrzygniętym. W pierw­
szej połowie przpważal Union - Tourmg, 
l,tóry zdobył w :?8 min. bramkę. W dru­
giej połowie więcej z ~ry miał SJ"S, który 
w 75 min. strzelił wyrównującą bramkę. 
Spotkanie prowadzil p. PrzygoIiski. 

Polonia - Garbarnia 3:1 
W wadze koguciej Sobkowiak (W) prze· 

grał niezasłużeńie z FaeJ'berem (M ). Sob· 
kowiak przez pierwsze d'\'a st:-łl'cia prze· 
ważał. trafiał dużo i czysto. Dopiero w 
trzeciej rundzie, opadł nieco na sitach i 
Kiemiec r/)7.strzyanął to starcie nieznacz­
nie dla siebie. Przewaga pun\{towa Pola· 
ka. nie ulegała jednak wątpliwości. totet 
ol'zeczenie sędziów krzywdzi Sohkowiaka. 

W wadze piórkowej Czortek (W) poko­
nał bezapelacyjnie A. Hirscha IM). C7.or· 
tek miał zdecydowaną przewagę \\' pieny· 
szej i trzeciej rundzie. podczas gdy w dru­
giej I\iemiec usito\,,iał go powstl'Zymać. 
Kiemniej i to stal'cie zostało nieznacznIe 
wygrane przez Polaka. 

W warlze lekkiej Woźniakiewicz (W) 
pokon;:!ł ' na punkty Strehlego (M). Począt· 
kowo Polak był nieco za powolny. ale w 
Z i 3 starciu .. rozIo-ęcil się", trafiał często 
i celnie. wygrywając spotl,anie ''i'-ysoko na 
punkty. • 

W wadze półśredniej Rolczyński (W) 
odniós.! wysokie i zdecydowane zwycię­
stwo nad bardzo wytrzymałym i ś'wietnie 
kryjącym się H. I-lirsclJem (~·I). Bvło to 
nieste!;, o!'tatnie zwycięstwo zawodników 
,,·~rszawskich. 

,V wadze ~l'(>dl1 iej Ożarpk przegrał na 
punl,ty z Oecllsem (W). Obaj zawodnicy 
bardzo słabi. W dl'ugim starciu Ożarek 
kilka razy trafił. ale \v trzC'ciej rundzie 
.. spuchł", nadział się na cios Niemca. 
przyklękając na chwilę na deskach i prze­
grał. 

(Sp) L w ó w - \V niedzielę przy pięk­
nej jesiennej pogodzie rozegTane zostało 
we Lwowie finałowe spotkanie o puchar 
p. Prezydenta R. P. między reprezentacja.­
mi Krakowa i Lwowa. 

Mecz zakończył się sensacyjnym zwy­
cię~twem Lwowa w stosunku 5:1 (1:1). 

Na boisku Pogoni zgromadziło się po· 
nad 5000 widzów. Z ramienia PZP~ przy' 
był na mecz prezes płk. dyp!. Głabi,;z. 

Tak w~'sokie zwycięstwo Lwo\\'a iPilt 
w zupełności zaslużone i odpowiada 
przebiegowi gry. nepI'ezentacja gospoda­
rzy grata doskonale, miała swój dobry 
dzień. a szczególnie mocną i pe\\'ną prze­
wagę osiągnęla w drugiej połowie gry. W 
tym okresip Kra ków zupełnie skapitulo· 
wał. Forma r'cprE'zentantów Lwowa b~'ła 
pod każdym względem zadowalająca. Do· 
pisała przede wszystkim pomoc, doskona­
ła byla obrona, napad wprawdzie nie osią­
gnął tak dobrego poziomu jak linie obron· 
ne, b~'ł jednak szybki i dużo strze lal. Wy­
różniał się z\\'laszc7.u .Matvas. 

I{raków walczył tylko 'do przcrwy. W 
drugieJ połowie nie wytl'zyrnał tempa. 
Zwła"zcza ialalnie zaprezentował się na· 
pad. który był zupełnie nipzgrany. W dru­
żynie k.rakowskiej \\' ~' l'óżn iła się jedyn ie 
pomoc, w obronie dobrze pracował Pająk. 
W napadzie najlepszym był Zembaczyń-' 
ski. 

Omżylly gnt ły w następując)'ch skła­
dach: 

Kra k ó w: Madejski (Raowański), Pa­
jąk. Szumilas, Góra, Gruenberg, Kotlar­
czyk, Zembaczyński, Pazurek, Gracz, Mły­
narek i Habowski. 

L w ó w: Zub, Jeżewsld, Lcmiszko, 01-
ber't, Schmidt, SumaT'a, l\'iemiec, l\fatyas, 
Walicki. Żurkowski i ]\'fajowski. 

rierwsza połowa wykazała zupełnIe 
rÓ\\'IlOJ'zędną walkę. W 18 minucie Madej· 
skiemu odnowiła się dawna kontuzja j 
zrszedl z boiska. ustępując miejsca. Ra­
dwaliskiemu. \V 22 min. Walicki trzeli! 
z daleka na bramkę Krakowa. Piłka od­
biła sip. od słupka i dostała się pod nogi 
Majowsk iego, klól'~' zdobył pierwszą 
bramkę nla Lwowa W 26 min. atak Kra­
kowa zalwńczył sit: strzalem l\ltynarka. 
Zuh fatalnie odbił i nadbiegający Pazurek 
zdobył "'~Tównujący punkt. 

Po pI'zcnde prze"'aga Lwowa wzrosła , 
a w ostatnim kwadransie osiągnęła punkt 
kulminacyjny. Serię bramek dla Lwowa 
,'ozpoczął Majowski. strzelając w 63 min. 
drugi punkt. Trzecia bramka była dzie­
łem Walickiego, który przytomnie wyko­
rzystał podanie l\'iemca w iO min. Czwar­
ty punkt dla Lwowa zdobył znowu "'a­
Ji.cki. Środkowy napastnik Lwowa przy­
jął piłkę od Ma]owskil'go, przebił się sku· 
tecznie i oddał pewny strzał w 85 min. 
Wynik dnia ustalił Majowski· w 86 minu­
cie.. (Pat) 

r~r) War ~ z a w a - Na starlionie Polonii 
'" \~ ar~7.awip wohcc 2 tys. wid7.óW ~OZ0gran9 
7..nstało towarzyskie spotkanie pilkar~kle pomle­
dzy Polonią i beniaminkiem lig-i. krBkow~!,łl 
Garbarnią. Polonia odniosła ZBs!uźone zWYCIE:­
stwo 3:1 (1:1). 5 I 

Prowad7.cnie dla gosporlar7.Y zrloby! w. m,­
nurie l'n"yby~z. Gll,rip wyrównali w 27. m11lU('19 
przez Rkrz<'!lli<>ilca. Dal."ze ~J.,,:ie. !JrR.m.kl dla .p~­
lonii zrlobylr po prZenYle 1<..ls1e11nskl l Jn"mckl. 

(Pat) 

Likwidacja sekcji tenisowej 
krakowskiego AZS 

(l'p) K r II k Ó w - Znsluż~n8 dla. rozw!,.in 
~portu tE'ni~o\\"ego w Krako'\\'le sekCja tel1lso­
~I'a mi(ojseowego A:;t;S 7,(1stala złi).<wid <?\':fl.na, Na. 
skutek przeprowallznnrch IV tej CZC~CI ml!,-sta 
prac- regnla('yjm-ch z~('zpto w Mtatl1lch rll11ąch 
z~~rpywa(o korty ~ek('ji w P"'-rku "!{rakowsklm. 
Czł,.,nkov.-ie sekcji. nieakatlemlCY Jak np .. Ho­
raiu Czyż(1wski. :\'awrntil i na.iewski zamlerzfl.­
h na mi('jsGP .:>:Iikwi(lC11\·ane.i se~cji ,.zorg:anizo­
wać nowa sekCję przy Krakowskim I .... luble To­
war7.y~kim. 

Korty krakow~ki('go. AZR b~ly . terenf>M 
pi<.>rwszych IV Polsce NIepodleglej mistrzostw 
tenisowych Polski. . 

,V chwili obE'cn<'i palac'! nla Krakowa staje 
się kwestia budowy nowych kortów tenisowych. . ~~ 

Wystawa polskiej wytwór­
czości sportowej w londynie 

W wadze półciężkiej Neuding (W) zo­
stał pokonany przez Schmittingel'a (M). 

W ,,'adze cięźl<iej Doroha CW) zo~ta! 
znokautowan~' w l·szym starciu prze!': Let­
tenbauera (M). Po wymianie pieJ'wszych 
ciosów Doroba schwycił się lin. Sędzia li· 
czył do 8 i wówczas Doroba usiłował na· 
wiązać dalszą \Va Ikę z prze(:jwnikiem, a II' 
po otl'zymaniu kiłkudalszych ciosów u­
pad! i został wyliczony. 

Łódź Poznań 9:7 
(Sp) Kra k 6 w - Rtn,raniem )tomjsji T~­

prpzcntacyjnej zawodów FIS odbędZie Się dnR.13 
28 listopada w lokalu konsulatu ~enerałnego . 
P . w Londynie wysta'\\:a llol~ldeJ ~ytw6rcZOŚcl 
sportowej, która równocześnie będZie wyzyska.­
na jako moment propsl!'af!rlowy, zawodów FIS 
w Zakopanem. Na ot"'arc1U tej wystawy z ra: 
mienia komitetu wyglosi racica M. S. Z. Podoslo 
O(]cZyt o zawo(lach FIS i t0renach narciarskich 
w Polsce, ilustrowany filmem propaganrlowym. 
Odczyt ten hp(lzie powtórzony rlla klubu nar­
ciarskiego Wielkiej Brytanii. (pat) 

STRZELANIE 
Mistrzostwa skarbowców. Zarząd sek· 

cji strzeleckiej Sportowego Tow. Skar· 
bowców z siedzibą w "'al'szawie przepro­
wadził pierwsze korespondencyjne zawo· 
dy strzeleckie w'zęclnil,ów skarbowych. 
obejmując zasięgiem w5z~'s(ki(> Jednostki 
władz skarbow~'ch drugiej instancji. 
Udział w zawodach wzięło 2:! zespolów 
(tn:yosobowych). 

Pierwsze miejsce zespolowo i puchar 
przechodni zdobył zespól reprer.entacyjny 
\\"~'clziału skaJ'howf'go \\' Katowicach, w 
składzie: Józef Czaja. Lurlwik l\Jichali ­
cr.ek, Piotr Słodcz~'k. uzyskuiac 5~2 punk , 
1ów na 600 możliw~·ch. 2) ze~pół Tzby 
Skarbowej w Łodzi, 3) Wilno. 4) Poznań 

WŚRÓO ZAWODOWCóW 
Armstrong nadal mistrzem świata. 

,V nowojorskich Madison Squal'e Garden 
wobec 12.000 widzów, rozegTany zostal 
mecz bokserski o mistrzostwo świa ta w 
wadze półśredniej pomiędzy Amet'ykllJ1i­
nem Henry ArmstrongIem i Filipincz~'· 
kiem Ceferino Garda. Zwyciężył Arm· 
strong na punkty po 15c rundowej walce. 

(Sp) 1. ó d Ź. - Pierwsze w bieżącym 
sezolli" spotkanie pięściarskie międz~'mia­
stowe Łodzi wywolało olbrzymie zaintere­
sowRni!'. Jui. prawie godzinę przed zawo­
dami hala w parku ks. Ponialowskiego 
byla wypelniona do ostatniego miejsca. 

Do zawodów zat'ówno POZnal) jak i 
J_óc1ź \\'~'stąpil~' w najsilnie.iszych skła­
dach. \\1 cl ru:i~'Ilje gospodarzy w wadze 
lekk iej zam iast «owa.lewskiego. który 
o~tatnio rpprezentowal bal'wy polskie 
pt'zCcci\,ko Kiemcom we 'Vroclawiu. wy­
stawiony zos1a-l. Wdowiński. 

Pl'zed' rawodallli druż.vnę Pcznania po­
wita/ p. l\orda5z, wręczając kicrownikowi 
zespoili Pozna nia pa rn iątko\Vą plakietę· 
Sędzio\\'al '\' ringu p. StasiI'lski z 'Val'sza­
wy. a. na punkty p. Pędzisz z \\'arszawy. 
klór~' swymi rozstrzygnięciamI nie zado­
wolil. 

W wadu muszeJ Stempniewicz (P) zrc­
rnil'owal z Ross.manem. 

\V wadze koguciej Koziołek (P) prze­
grał walkę na punktr z Mal'cinkowskim 
(Lj W spotkaniu tym przewagę ' miał Ko­
ziol('k i prz~'z nanie zwycięstwa łodziani­
nowi nad lansowanym na repreientanta 
Polski f{oziolkiem wywolało dużą sensa­
cję. 

W wadze piórkowe.i SkaJecki (P) wy­
punktowal Celmf'ra 11'_). Pierwsze star­
cie nie przyniosło efektownej ,,·alki. 00-
piPI'o w drugim ::;tarciu zdecydowanq prze­
wag-ę uzyskał Skałecki, który posłał prze­
ciWllIka do dziewięciu na ·deski. · Ce-lrn-er 
byJ bliski , k. o. Technicznje' górował Ska-
łecki. . 

Pierwsze spotkania ' hokejow.!. - . ~ . 
Śląsk - Craćovia 4:2 

(Sp) K a t o VI' i c e - W sob()lę miał się 
odbyć w I"ato\Yicaeh na. inaugUrację sezo­
nu hokejowego w Połsce, międzynarodowy 
meez pomiędzy reprezentacja, Śląska, a 
Wiener Eislauf Vereio. W ostatniej chwili 
wiedeńczycy nadesłali zawiadomienie, że 
do Katowic będą mogli przyjechać dopięro 
w niedzielę. Wobec tego śląskie władze 
h0kejowe zwróciły się do Craco\'ii z pro­
pozycją roz~rania spotkania z rl'prezen­
tacja. Śląska. Cracovia zgodziła się na pro· 
poz~'cję. Za,,'oc1y przyniosły zwycięstwo 
drożynie śląskicj w stosunku 4:2 (1 :2, 1:0. 
2:0). 

Składy obydwu drutyn wywołały pew­
ną sen~ację. W bramce clf'u;i;~'ny śląskiej 
zagrał bowiem po dlugiej przerwie wywo· 

HUMOR SPORTOWY 

Odżyło w nim z.amiło,,,'·anie do spor-
tów zimo\"ych. (pas-sillg Show). I 

łó.nej chorobą; Tarlo\,:ski, a w ,obt'onle wy­
stąpi/ ·pozyskany przez. Dąb kanadyjczyk 
;-.;tev. Cracovia wystąpiła w normalnym 
skladz'ie z pozyskanym drem Kasprza}dem 
w obronie. oraz Muszyńskim z KryniCkie­
go Towarzystwa Hokejowego w ' a,taku. 

Na grze obydwóch drużyn znać .było, 
że jest to dopiero pierwszy ich występ w 
sezonie. Na ogół CracoYia zademonstro­
wała lepszą kondycję oraz zgranie, Śląza­
cy natomiast górowali bojowością. Prawie 
do ostatnich minut gry Cracovia zdołała 
utrzymać wynik nierozstrzygnięty, dopie­
ro na dwie minuty przed kOllcem Śląr.acy 
uzyska li dee~dujące o zwycięstwie bram· 
ki 

W pierwszej t.ercji gra była wyrówna­
na. Cracovia. uzyskała w drugiej minu­
cie bramkę przez Michalika, jednaJ,że w 
dwie minuty później Burda zdołał wyró.w­
nać. W 12 minucie Cracovia zdobyła po­
nowne prowadzenie przez Marchewezyka 
i stan ten utrzymał się do końca tercii. 

Druga faza gry upłynęła pod lekką 
przewagą Dębu, którego napastnicy jed­
nak byli bezradni wobec doskonałej grv 
Macie{ki w bramce Cracovii. W tym okre­
sie śiązacy uzyskali dla Śląska bramkę 
przez l'rsonia. 

W trzeciej tercii obie drużyny staraly 
się za wszelką cenę zdobyć decydujące 
punkty. Przf'Z długi czas nie udało im się 
zdobyć bl'amki i zdawało się, że mecz za­
ko(\czy się [·eJ).1i~em. Tymczasem w ostat· 
nich minutach Grsoń i Burda strzelili 
dwie bramki. ustala iąc \\'\"n ik dn ia. 

W Cracovii wyrÓżnić należ~' .Maciejkę 
\V bramce, oraz pierwsz:\, atak, a w druży­
nie śląSkiej POZ& T:--Il'ło\\'skim; Burdę i CJ" 
sonia. Kanadyjczyk Ney grał dość :>łabo. 

(Pat) 

W wadze lekkiej Szymczak (P) prze­
grat na punkty z Wclowińskim. 

W wadze pól średniej Jarecki (P) nie 
l'oz5tJ'zygnął walki z Tabol'kiem (Ł). Dwaj 
starzy rutyniarze zolowali na cios. przez 
co walka była nieciekawą. 

W . wadze średniej Szu I cZYllski (P) u­
legI na punkty Pisarskiemu (Ł). Oczeki­
\vane z dużym zainteresowaniem spotka­
nie nie pl'zyniosło spodziewanYCh emocyj. I 
Walka była brzydka. Szułczyński przy­
trz'Ym~'wal przeciwnika, któl'Y nie mógł 
się rozkn;rić. 

W wadze półciężkiej Szyml1ra (P) nie 
roz~(l'z""gn,,1 wa.lki z Moszkowiczrm. 

Wrcszcie w ,,,adze ciężkiej Klimccki 
(P) pokonał na. punkty [{Indasa Ił_l. Po­
znańczyk prze~ wszystkie strll'C'ia górował 
tcchnicznle. wyr6?.niając się szybkością 
i technik~. 

Publiczności zebrało się okolo 3 tysią­
ce.' Organizacja zaworlów nie dopisala. 

, EKKA ATLETYKA 
(Sp) WlIlne zehral!ie WOZJ;J onby!o Rie w 

niedZiele w lokalu ZWiązku ,Zwla~k?w. Z.ehra­
nin przewodniczy! prezes PZLA lnz. ZnaJdow-
ski. '!' \Valne zgromadzpnie rozwlą?:a o ,;rp,<'zme 
<pr~we pokn'ria s1r~t. ponip<ionych przez okreS' 
~v~kutek defrRIJflac.ii I'..onad 2000 zł przez byłego 
skarbnika \YOZTJA Płp~zczrilskicgo. 1!chwalo­
no mianowici<'. ż" czlonkowlp pOPI'zedme!!-'o za­
rzarlu oraz kluhy pokryj:) w formie pożyczki 
heztHmino\\"t'i hrakn.i~cą sumę. Pożyc7.ka tn he­
"zie zInócona DO wyeg-zekwowaniu od p. Pies:&­
czvii<l<ipgo zrl"fraurlolVl\nych pienięrl7.Y. 

. Poza tym '\\'alne zebmnie wprowarlzilo na. 0-
kres roczny (do nastepnego walnego ~brama) 
karE'uc.ie na h'renie okl'cg-u .war1<~aWSklPgO. Za: 
w()(lnicy kluhów war~znw~klch me bp.dą mogli 
IV tym okre,i(' zmipniać barw klubowych. 

Postanowiono tnkż<, zorganizolV~c i zaopa­
tT7.Ve IV ~pr7.(>l o~rotlki l!'kkoBtlety<'zne w kln-

Kro' f H akon t kt ba(:!l posindaj~c:l"ch loC1j~kB i hi rżnie. a pro e orem l\'a c;zpłe no\\'€'g-!l l:nrZl)(lu S!A!'ą ł ppłk. K'2ń-
zawodów FIS 1940 r. I ri~;"o':~·sk·l;;griz~~I)':!ia.w;/I:J:t')0: im;. OłdBka. Ka-

(SP) ?: a k.o p 3 n e - NastE'l'ne po Zakop:\.- PIŁKA NOŻNA 
nE'm .. l1:trCISfskle l:BIVO,I:v P'l~ odbf>dą sie w Nor· 
węg"b'lV 1940 r. Protektorat nad tymi l:awoda· (~p) A KS pokon.! l('B<'lHn ligi ~I~skiej . Po-
IllJ o Ją! kl'ól Haakon. (Pat) licyjny KS z Katowic 4:0 (1:0). (Pat) 

Gimnastyczne mistrzostwa Polski 
(Sp) War s z a w a ·- W sobotę i nie­

dzielę Odbyły się w Warszawie zawody 
gimnastycżne '0 'mistrzostwo Polski pań 'j 
panów. 

W ogólnej punktacji panów po pierw­
szym dniu prowadził Kosman (Warszawa) 
przed ' Pietrzykowskim (Warszawa) i Szlo­
sarkiem ($ll\sk). 

. Mistrzostwo Polski na koniu zdobył 
Kosman 18,033 p., przed Pietrzykowskim 

17.933 i Szlosarkiem 17,400 p . 
. W og-ólnej punktacji pań po pierwszym 

dniu prowadziła Ski!'1 iIlska (Kraków). 
przed Stępińską (Kraków) i Tymówllą 
(Śląsk). 

Mistrzostwo Polski pań w ćwiczeniach 
wolnych na przyborach zdobyła SkirliIi­
ska 18,433 p., przed Tymówną i StępiIi.ską.. 

. l\Hstrzoslwo w skokach zdobyła Stępili.­
ska 18,700 p., przed Skirlińską 17,366 p. 
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Usunięte portrety Masaryka i Benesza 
• War S z a w a. (Tel. wI.) Według czone i inne kandydatury. 

doniesień z Pragi zgromadzenie naro-I Rada Ministrów uchwaliła usuną.ć 
dowe celem wyboru prezyden ta zo- z urzędów publicznych portrety 
stało zwołane na środę, 30 bm., na go- pierwszych dwóch prezydentów Ma­
dzinę 9,45 z rana. Wybór dra Hachy I saryka i Benesza. a w ich miejsce wy-
nie ulega wątpliwości. wieszone zostaną godła pa11stwowe. 

Jako kandydatów na premiera wy- Jednor?;eśnie Min. Poczt i Telegr. 
mieniają. posła Jana Czernika, ?;i~cia postano\\' iło wycofać z obiegu z dniem 
zmarłego przywódcy agrariuszy. ora?; 1 grudnia wszystkie znaczki pocztowe, 
min. ChvaJkovskiego. Nie są. wyłą- noszące podobiznę dra Benesza. ------_._----_._---
Wegry W pOSZUkiwaniu nowego premiera 

B u d a p e s z t. (PAT) Regent Hor-, utwol'zenia nowego rządu, nie moŻj1R 
thy przyją·ł dalszych wybitnych przed- oprzeć na pewniejszej podstawie. 
stawicieli tutejszego świata politycz- Jako kandydatów na premiera wy­
nego m. i. premiera Daranyiego i min. mienia się dotychczas Imredyego, min. 
oświaty hr. TeJekyego. TeJekyego i min. Keresztes Fischera. 

W tej chwili nie jest jeszcze pewne, W kołach poLitycznych i w całym 
czy posłuchania u regenta na tym się kraju panuje nastrój silnego napręźe­
zakończą, oraz czy uda się układowi [1 ia, gdyż rozwiązanie kryzysu zadecy­
~iI w parlamencie zapewnić większość duje nie tylko o zmianie personaluej 
dla nowego ,·ządu. Mim(}. że wielka na stanowisku szefa rządu, ale określi 
część opinii publicznej opowiada się za przyszły kierunek polityczny oraz za­
premierem Tmredym, sytuacja jest tak decyduje o czasie i porządku realizacji 
~komplikowana, że wniosków co do projektowanYCh reform. 
tego, komu regent powierzy funkcie . 



Polskie Koleje Państwowe Komunikacji - obniżono taryfy na 
wywóz przetworów z jarzyn, warzyw. 
kapusty kiszonej, ogórk6w kiszonych. 
miąższu owocowego, porteru, ziół lecz­
niczych, marmurów, dwuchromianów 
sodu i potasu. W eksporcie przez gl'a· 
nice lą.dowe przyznano zniżki na wy­
wóz owoców świeżych, papierówki, 
ziół leczniczych, spirytusu . Już da w­
n iej otrzymały zniżk i drzewo surowe i 
obrobione, bekony, zboże, groch. W za­
kresie taryf towarowych wewnętrz­
nych utrzymano w r. 1937, pomimo 
wydatnej poprawy koniunktury go­
spodarczej. niski poziom taryf towaro­
wych. będą.cy wyn ikiem stopniowej 
adaptacji opłat przewozowych do kry­
zysowych warunków lat 1932 do 1935 
oraz bardzo znacznej obniżki interwen­
cyjnej taryf dla większości towarów, 
dokonanej na przełomie lat 1935/36. 
Innymi ~łowy: zyski kolei są. dlatego 
małe, że kolej jest nie tylko przedsję­
blorstwem, ale i instrumentem w po­
lityce gospodarczej państwa. Zyski go­
spodarcze pallstwa z tej polityki tary­
[owej oblicza kolej na wiele setek mi­
lionów zł rocznie. 

Kupców Litewskirh Chrz(l~rijan po­
wieLlzial m. L, że Litwini nadają się do 
zawodu kupieck;ego, co stwierdzają 
liczne przykłady. Muszą oni odpowied,.. 
nio przygotować się do tego zawodu, 
a cel osiągną na pewno W Clą.gu 11 d() 
20 lat Litwini winni op.anować w zu­
pełności życie gospodarcze Litwy. 

Ministerstwo Komunik,acji przygo­
towało dla nowych 17.b parlamentaJ"­
nych trzy spore publikacje. Są. to: bi­
lans Polskich Kolei PaI'lstwowych za 
r. 1937, sprawozdanie z wykonania pla­
nu finansowo-gospodarczego i inw~sty­
cyjnego za ten rok, oraz aneks do tego 
sprawozdania. Brak już tylko jednej 
publikacji; planu na r. 1939 - będzie 
on włączony w ogólny preliminarz 
budżetowy państwa na r. 1939-40. 

Koleje polskie stanowią. 5 do 6 pet 
wartości majątku Polski. Są. przedsię­
biorstwem największym i bardzo waż­
nym. Każde sprawozdanie, dotyczą.ce 
tak wielkiego obitkŁu. musi intereso­
wać całe społeczeństwo. 

O rozmiarach "Polskich Kolei Pań­
stwowych" świadczą oastępują.ce cy­
fry: Mają.tek w dniu 31 grudnia 1937 r. 
- 8,814,365.822 (osiem miliardów 814 
milo. zł), obciążony 537,9 miln. zł dłu-

• gów i niewydzielanym jeszcze zyskiem 
eksploatacyjnym za r. 1937 w sumie 
158,8 miln. zł. Wpływy rzeczywiste 
przedsiębiorstwa z eksploatacji wyno­
siły 968,739,862 zł., rozchody 873,418,699 
zł. Nadwyżka w~ływów nad wydatka­
mi wyniosła 95 milo zl. Prócz tego je­
dnak kolej wyd.ła jeszcze z osobnego 
Funduszu Inwestycyjnego 102,028,000 
zł na inwestycje i odbudowę. 

Kolej w dniu 31 grudnia 1937 7"a­

trudniała 139.165 pracowników. Prócz 
tych pracowników kolej zatrudniała 
w okresie robót konserwacyjnych i in­
westycyjnych wiele tysięcy robotników. 
W dniu 31 grudnia 1937 miała poza 
tym kolej 44458 emerytów, 26.585 
wdów, 17.651 sierot, 851 osób, pobiera­
ją.cych zaopatrzenie wyją.tkowe, udzie­
liła 14.553 zapomóg, wypłaciła 2.030 za­
siłków pogrzebowych. Rzeczywiste wy­
datki kolei na place, emerytury, zaopa­
trzenia i różne świadczenia osobowe 
wyniosły 394,5 miln. zł. 

W r. 1937 kolej zużyła 3.168.354 ton 
węgla z.a cenę ponad 45 miln. zł. 

Rolej przewiozła: 210.367,255 po­
dróżnych, 239.960 ton bagażu, 72.738.500 
ton towarów. 

Polskie I{oleje Państwowe posiada­
ją obecnie 23.847 kilometrów torów 
głównych na liniach normalnych i 2252 
kilometrów torów głównych na liniach 
wą.skotorowych oraz około 12.000 kilo­
metrów torów stacyjnych i bocznic. 
Prywatne koleje mają.: Tow. francu­
sko-polskie (Herby - Gdynia) 466 km, 
inne 626 kilometrów torów. 

Rok 1937 był rokiem dla kolei po­
mYŚlnym. Dochody były ' większe od 
przewidywanych 085 miln. zł. Przewie­
ziono 39 milionów ludzi, 15 milionów 
ton towarów więcej niż w r. 1936. 

Mimo to - ostateczna wpłata kolei 
do Skarbu wyniosła z.aledwie 24,5 miln. 
zł. Daje to 0,25 proc. od majątku kolei. 
A kolej nie płaci podatków. 

ton przy średnim wpływie 4.68 gr z l 
tono-km. w rze.czywistości przewiezio­
no węgla eksportowego do portów 
9.600.162 tony przy średnim wpływie 
0,75 gr z 1 tono-km oraz przewiezienie 
pozostałych ładunków zwyczajnych 
52.405.197 ton przy średnim wpływie 
4,25 gr z 1 tono-kIr_". 

Wynik.a z tego, iż zniżki kolei dla 
węgla, wysyłanego za granicę, wynoszą 
około 83 pct. taryfy normalnej. Kolej 
otrzymała za przewóz tego węgla oko­
ło 105 miln. zł. Gdyby liczyła stawki nor­
malno, otrzymałaby aż 594 miln. zł. 
Strata kolei na przewozie węgla eks­
portowego - strata, oczywiście teore­
tyczna - wynosi blisko 400 miln. zł. In­
nym słowy: eksport węgla polskiego 
jest możliwym VI' znacznym stopniu 
dzięki olbrzymim ulgom taryfowym 
polskich kolei. 

Węgiel jest głównym, ale nie jedy­
nym beniaminkiem kolei. 

,,\V eksporcie przez porty polskiego 
obsz.aru celnego - pisze Ministerstwo STANISŁAW RYMAR. 

Nowv plan palesłvńsk'i 
Ustalenie kontyngentu e 'migracyjnego Żydów w wysokości 

przyrostu naturalnego Arabów 
L o n d y n. (TeL wł.) Na posiedzeniu Jer o z o l i m a. (PAT). Emir Trans-

Izby Gmin minister kolonij MacDonald jordanii Abdullah wybiera się w naj­
nie ogłosił własnego projektu w sprawie bliższym, czasie do Londynu, celem na­
palestyt'lskiej. Wobec tego Churchill wiązania kontaktu z członkami rządu 
wysunął nowy plan, przewidujący na. brytyjskiego i omówienia kwestii pa_ 
okres 10 lat kontyngenty emigracyjne w lesty.I'lskiej. 
wysokości dorocznego przyrostu natu- Jer o z o l i m a. (PA T). Z Dama-
ralnego Arabów. Przyrost ten wyno~i 
obecnie około 50 tysięcy rocznie. Jeżeli szku donoszą, iż młodzież syryjska 
Arabowie nie zgodzą się dobrowolnie prowadzi obecnie agitację przeciw 
na ten plan, Churchill proponO\,:al całko- pielgrzymowani\' do Mekki, nawołując 
wite oparcie administracji angielskiej w do składania sum pieniężnych, prze­
Palestynie na 2ydach i zniesienie wszel- znaczonych na pielgrzymkę, na rzecz 
kich ograniczeń emigracyjnych. powstania arabskiego w Palestynie. 

Walki, sabotaż i te .... o .. 
L o n d y n. (Tel. wł.) W piąte.k na po­

łudniowy zachód od Jerozolimy wojska 
brytyjskie ostrzeliwały kilka wsi arab­
skich. W akcji tej wzięło udział 7 sa­
molotów brytyjskich. które bombardo­
wały arabskie osiedla. Wskutek tych 
operacyj ruch na zachód od Jerozolimy 
był niemal zupełnie przerwany. 

Zdaniem kół arabskich ruch ten jest 
reakcją młodzieży nacjonalistycznej na 
bierne zachowanie się króla Ibn-Sau­
da wobec wypadków w Palestynie. 

litwa przeciw lydom 
Kowno. (PAT) Min. spraw wewn. 

Litwy płk Leonas podczas przemówie­
nia wygłoszonego na kongresie Zw. 

Słowa min Leona;'la wskazują na, 
to. że Litwini zamierzają wyprzeć Ż:y_. 
dów z dominującego dotychczas stano­
wiska w bandlu. \V ogóle należy za­
uważyć, że w Litwie w ostatnim cza­
sie zacz~'nają się poja.wiać wyraźne 
oznaki znie::ierpliwienia .VI' stosunku 
do Żydów. 

Usunięte pomniki 
żydowskich rzeźbiarzy, 

W i e d e ń. (PAT) W Wiedniu zo­
stanę. usunięte z miejsc publicznych 
wszystkie pomniki aryjczyków, będące 
dziełem dłuta rzeźbiarzy żydowskich. 

Produkcja sowiecka 
M o s kwa. (P A T.) "Izwiestia" u­

tyskują w artykule wstępnym na zbyt. 
powolny przebieg remontu traktorów. 

Od dnia 1 października rb. plan re­
montu traktorów wykonano w wyso­
kości 11 proc. Obwód charkowski 
wykonał plan w wysokości 73 proc .• 
lecz są i takie ob\,,"ody, które plan ten 
wykonały w wysokości 3 proc. 

Dziennik wini za ten stan rzeczy 
ludowy komisariat rolnictwa Z. S. 
R. R. i jego nowego kierownika Bene­
diktowa, następcę Eiche, który za­
miast konkretnego kierownictwa r&­
m()ntem traktorów wydaje rozporzą­
dzenia. 

Dotychczas takich rozporządzeli 
ludowy komisariat rolnictwa wy-
dał 40. 

., 
\ Francusko-brytyjska 

współpraca lotnicza 
L o n d y n. (PAT) "Daily Mail" do­

nosi, że brytyjski min. lotnictwa w 
czasie wizyty w Paryżu, w dniu 2 gru­
dnia rb., przeprowadzi rozmowy z fran­
cuskim min. lotnictwa oraz gen. Vuille­
winem na temat ścisłej współpracy 
obu państw w dziedzinie zbrojeń po­
wietrznych. 

Jak donoszą z Haify, nocy ubieg!~j 
powstańcy arabscy uszkodzili ponownie 
rurociąg naftowy. Pod miejscowością 
Ramleh zamordowany zosŁał Arab. Nie­
daleko Raselain znaleziono zwłoki Ara­
bo poszarpane przez bombę. 

Kto traci obywatelstwo Gdańska 
Organ oficjalny angielskich ,,,,ładz 

mandatowych "Palestine Post" donosi, 
że od kwietnia i936 r .. tj. od chwili roz­
poczęcia rozruchów w Palestynie. 133 
Arabów zostało zamordowanych przez 
naciona1ic:+ów arabskich. 

Jer o z o l i m a. (P A T). W okre­

NQ'U'a ustawa ltitleJ'owskiego Seuatu 
G d a ń s k. (TeJ. wł.) Senat gdań- przebywają dłużej niż 5 lat poza gra­

ski w sobotę ogłosiŁ ustawę, zmienia- nicami Gdal'lska i wreszcie takim 0-
jącą dotYChczasowy stan prawnyobywatelom gdańskim, którzy po wy­
nabywaniu i utracie obywatelstwa daleniu się z wolnego miasta nie sta­
gdańskiego. wiają się na żf.ldanie władz gclań-

Na zarzut, iż kolej jest właściwie sie ostatnich rozruchów w Palestyni~ 
przedsiębiorstwem deficytowym, odpo- (od 1936 r.) zginęło z rąk terrorystów 
wiada w omawianym sprawozdaniu arabskich 133 Ara.bów miejscowych, w 
Jej zarząd: tej liczbie 24 notablów i działaczy po-

Ustawa przewiduje, że odtąd nie skicb. Nowelizacja ustawy jest skie­
b~dą. nabrwaly obywatelstwa dzieci rowana przede wszystkim przeciwko 
takich rodziców, którzy nie posiadają emigrantom. 
obywatelst,,"a gdańskiego. Ciekawe jednak, czy ustawa ta sto-

Wreszcie ustawa, opierając się na sowana będzie w stosunku do obywa­
wprowadzon~'ch w Polsce przepisach teli gdaJ'lskich, którzy zamieszkują 
prawnych, przewiduje odbieranie 0- Rzeszę Niemiecką. i każdorazo,,"o na 
bywatelstwa gdailskiego. Obywatel- wybory do gdańskiego "Volkstagu" 
stwo gdańskie Senat gdal'lski może licznie przybywają., by głosami . swymi 
cofnąć tym osobom, które utraciły poprzeć hitlerowców. (p) 

"Preliminowano przewiezienie litycznych, którzy byli w opozycji do 
7.300.000 ton węgla eksportowego do polityki w. muftiego Jerozolimy i nie 
portów przy średnim \';pływie 0,83 gr I solidaryzowali się z arabskim ruchem 
z 1 tono-km i przewiezienie 45.260 .. 000 powstańczym. 

NASZA NOWELKA 

kontakt z wolnym miastem, które 

Okropnie lubię zwierzaki ró~norakie', 

auka nie poszła w las 
I krzywdy żadnenltl nie zrobię najmniejszej, 

muchy nie zabiję, ale jak mi, choroba, 
człowiek na odcisk nadepnie, tak faktycz­
nie na maść go zamieniam i za trzy dm 
pogrzeb. 

Stary bosman statku, na którym odby­
wałem wędrówkę morską, był człowie­
kiem dość osobliwym. Potatuowany licz­
nymi, nieprawdopodobnymi obrazkami 
dosłO'.vnie na całym ciele, z dużymi bliz­
nami na gębie i na tułowiu, przedstawiał 
scbą człowieka, który niejedno przeszedł, 
niejedno widział i z niejednego pieca 
cbleb jadał. 

Atletyczny olbrzym, którego ręce ·rów­
nały się wielkości kielni, mial stopy tak 
olbrzymie, że nie znalazł dla siebie odpo­
wiednich butów nawet w największych 
sklepach obuwniczych obu pólkul. Na.wet 
szewcy n ie mogliby wykonać dla mego 
obuwia na miarę, gdyby nie posiadał wła­
snych kopyt, jakie kazał sobie specjalnie 
skonstruować. 

:\ic przeto dziwnego, że olbrzym, o 
którego sile krążyły po wszystkich por­
tach świata legendy, cieszył się wielkim 
re"l)rktem i mimowolnym szacunkiem 
'" śl:ód braci morskiej. 

Antoni Nowicki - tak bowiem nazy­
wa się nasz bohater - był wszakże z na­
tury człowiekiem łagodnym. Każdy, kto 
prz'ypatrzył się bliżej jego poczciwym,. ła­
godnym, niebieskim oczom, mógł stWIer­
dzić, że w duszy tego marynarza o groź­
nie pocharatanej twarzy, nie było wlaści­
cie nic, co by pozwalało uważać go za 
człowieka niebezpiecznego. 

W, istocie Nowicki byl to chłop, którego 
,.. !'&81, pnył~ ~ ~łbrąm P-

zmiernie flegmatyczny i tspokojny pozwa­
la! na to, że jego towarzysze i przyjaciele 
żartowali sobie z niego na potęgę. Uśmie­
chał się wtedy tylko Jagodnie i sam odci­
na! się jak umiał. dowcipkując. Ponosiło 
go t.ylko wtedy, gdy za głęboko zajrzał do 
kielicha i gdy w takim momencie kto za 
wiele mu za kołnierz nalał. Niech Bóg 
broni dosŁać się wtedy w łapy Nowickie­
go. Bywało, że Nowicki roznosił formal­
nie całe lokale wraz ze wszystkimi gość­
mi, dając sobie radę nawet z mniejsr,ym 
oddziałem policji. 

Ale Nowicki, jak się rzekło, mial serce 
dobre i łagodne jak gołąb. Może d latl'~o 
właśnie tak lubił rasowe gołębie ... 

'Wieczorami, kiedy z kambuzu przynie­
siono mu ostatni posiłek, lubił po spoży­
ciu kolacji zasiąść ze mną w swej kaju­
cil' i zapaliwszy nieodstępną fajkę, zaj­
rzeć do lamusa swych wspomnieli i opo­
wiadać niesamowite dziwy. 

- i\luszę panu jeszcze opowiedzieć ten 
szport - zacząt Nowicki - jaki miałem 
e tą chorobną papugą w Brazylii. 

- Ogromnie cieli:awy jestem, pauie An­
tosiu - zachęcałem, wiedząc, te bp.dzie 
znowu coś oryginalnego. 

- Więc, jak my raz dopłynęli do Rio 
de Jan!!iro, powiedziałem sobie, źe koniec 
mojC'j \\'Ióczęgi po świecie. Poznałem kla­
sa dziewuchę i klimat bardzo mi się po­
dobał, więe postanowiłem, że zostanę lU, 
hrpię IHlbie co i za~ potem się OŻC'lIię · 

- Ale opowiedz pan o tej papudze! -
pr7.ypomnialem, widząc, ze Kowicki zba­
cza z tematu. 

- Zaraz będzie o papudze. tylko się 
nie clenerwuj cztowiekLl - rzekł poufale. 
A więc z\\'la 'zcza lubię ptaki. Tak kupi­
łem sobie naprzód parenaście rasowych 
gołębi. Takie - wiecie - caluśkie białe 
z ogonami rozczapierzonymi. 

- Pawiki - wtrącHem, jako stary go­
łf,:biarz. 

- Akuratnie. Pawiki. Szportu miałem 
z tym niemało, bo to roboki śliczniuśkie 
i te ogony takie rozczapierzone. A raz na 
targu spot!,ałcm calą kupę papug. Takie 
byli tA papugi ładniutkie. takie te piórka 
rozmaite kolorow!' i tl' ogony długie i te 
dzióby na kwinte spuszczam', te nie mo­
glem wytrzymać i jedna, papugę kupiłem 
za psie ~ro;:ze, ho te ptoszki są tam 
okropnie tanie. 

- Kl1pię - mówię do baby - ale 
zwiE'l'zak Dl LIsi umieć mówiĆ. 

- Mówić nie mówi - mów' baba -
a le bardzo poj ętna gadzina i ja k się pan 
do niej zabierze, nauczy ją pan gadać w 
dwa tygodnie. 

- Murowane, w dwa tygodnie? 
- Murowane. 
Co dzień godzinami ją tresowałem. 

Niespodziankę - myślEl sobie - zrobię 
mojej przyszłl'.i potowicy, jak wrócę do 
chaty a papuga z uciechy za"'oła: "Tata 
w (10mu!" 

Tak do papLlI"i rlzipT] \1 ' (17ipl', mówi,;)' 



Wodowanie nowego doku marynarki wojennej 
Robotnicy stoczni ofiarowa li 300000 godzin pracy dla przyśpieszenia Jego budowy 

G d y n i a. (PAT.) Na nowym te­
renie stoczni warsztatów marynarki 
wojennej w Gdyni odbyło się w sobo­
tę uroczyste wodowanie doku pływa­
jącego o nośności 5 tysięcy ton, zmon­
towanego w stoczni marynarki wo­
jennej. 

Na uroczystość przybył adm. Świr­
ski, kontradm. Unrug, przedstawicie­
le władz cywilnych, oficerowie mary­
narki wojennej, pracownicy warszta­
tów oraz licznie zaproszeni goście. 

Szef kierownictwa marynarki wo­
Jennej przywitany został marszem 
generalskim, po czym kierownik 
:warsztatów złożył mu raport. Adm. 
Świrski dokonał przeglą.du pracowni­
ków warsztatów. 

By wzbudzić większą litość 
War s z a w li.. (Tel. wł.). Przy zbie­

gu ulic Złotej i Zgoda w Warszawie 
stała jakaś kobieta, która miała oban­
'dażowaną nogę. Wobec tego, że ban­
'daże te wyglądały j,akby były prze­
'siąknięte krwią., przechodnie litując się 
nad nieszczęśliwą obdarzali ją obfit­
szymi datkami. Żebraczką. zaintereso­
:wał się jeden li wywiadowców, który 
chciał ją przeprowadzić do komisaria­
tu P. P. Widzą.c zbliżającego się przed­
stawiciela władzy żebraczka mimo 0-
bandażowanej nogi zaczęła szybko u­
ciekać, ale schwytano ją.. 

O godz. 12 szef kierownictwa ma­
rynarki wojennej wydał rozkaz do 
wodowania doku. Robotnicy prze­
cięli ]iny. olbrzymi dok spłynął maje­
statycznie przy dźwiękach hymnu na­
rodowego do basenu. Na most głów­
ny doku podniesiona zostala w mo­
mencie wodowania bandera. 

Po akcie wodowania uczestnicy u­
roczystości przeszli do olbrzymiej hali 
kadłubowni, gdzie przemówił adm. 

• 

Świrski, wyrazaJQ.c podziękowanie 
tym wszystkim, którzy się przyczynili 
do wybudowania doku. Szczególnie 
pracownikom stoczni, którzy zaofia­
rowali bezinteresownie 300 tysięcy go­
dzin pracy dla przyspieszenia wyko­
nania budowy. 

Przemówienie swoje 
adm. Świrski okrzykiem 
Prezydenta R. P. i marsz. 
Rydza. 

zakończył 
na cześć 
Śmigłego-

Skazanie aferzystów ubezpieczeniowych 
K a t o w i c e. (AJS) Przed Sądem nie inkasowali premie. 

Apelacyjnym w Katowicach odbył się Przez swe oszukańcze machinacje 
w sobotę proces głośnej bandy oszu- poszkodowali. setki osób z terenu pol­
stów ubezpieczeniowych z Lechem Bu- ski ego Śląska OMZ niemieckie towa­
chalikiem i bratem jego Franciszkiem rzystwa "Viktoria" i "Rothenburger­
na czele. Lebensversicherung". Te ostatnie mu-

Leon Buchalik był za czasów nie- szą szkodę przypisać samym sobie, al­
mieckich przez długie lata agentem bowiem łakomiły się na ubezpieczenia 
ubezpieczeniowym towarzystwa "Vik- z terenu pOlskiego, gdzie nie miały 
toria" w Berlinie na Górny Ślą.sk i roz- prawa działana. 
stając się z tym towarzystwem wobec Kilkaset wypadków dokonanYCh 
podziału Śląska zabrał całą kartotekę przez Buchalików i ich wspólników 0-
ubezpieczonycli z tego terenu. Wie- szustów podpadło pod amnestię, za 
dząc o przewalutowaniu składek przed- resztę oszustw sąd I instancji skazał 
wojennych i wypłacie ubezpieczonym Leona Buchalika na 50 miesięcy wię­
z terenu polskiego, szajka Buchalików zienioa, Franciszka na 31 miesięcy wię­
poczęł.a masowo fa'brykować wnioski zienia, policjanta gminnego z Piotro­
o zwrot przewalutowanych składek, wic PrencIika i Martę Szwarz po 24 
bą.dź podpiSUjąc ubezpieczonych, bądź miesię.ce więzienia. 
też wyłudzając podpisy a inkasowane Na skutek apelacji prokuratorskiej, 
sumy chowali do własnych kieszeni. są.d apelacyjny po przeprow,adzonej 
Równocześnie z.a.ś Buchalikowie zna- rozprawie skaz.ał Leona Buchalika na 
jąc dokł,adnie całą manipulację przy 3 lata więzienia, brata jego Franciszka 
załatwianiu wniosków ubezpieczenio- na półtora roku, Prenclika na 2 1. wię­
wych, ubezpieczali z terenu polskiego zienia i 2 lata utraty praw obywatel­
różne fikcyjne osoby, które następnie I odcierpieć pełną wymierzoną karę· 
uśmiercali przy pomocy podrobionych z wyłą.czeniem z.astosowania amnestii, 
świadectw zgonu jak też ubezpieczali tak, że wszyscy skazani będą musieli 
osoby śmiertelnie chore, a po ich zgo- odcierpieć pełną wymiarzoną karę· 

łej szerokości szosy znajdowała się 
przeszkoda w postaci barykady z ka­
mieni i drzewa, obok której stał tłum 
ludzi z kłonicami, pałkami i kamie­
niami. 

Kiedy z autobusu wyszli policjanci, 
tłum rozbiegł się. Wówczas usunięto 
barykadę i autobus ruszył już spokoj­
nie w dalszą drogę do Warszawy. 

Dozbrajanie armii 
Ł ó d t, 27. 11. - W dniu wczoraj­

szym na terenie zakładów S. A. Budo­
wy Transmisyj i Odlewni Żelaz,a John 
- Piotrkowska 217, odbyło się uroczy­
ste wręczenie armii 8 ciężkich karabi­
nów maszynowych, zakupionych przez 
robotników i pracowników, oraz za­
rzą.d firmy. Na uroczystość przybył 
d-ca O. K. gen. Thomme, który z rą.k 
przedstawicieli firmy robotników 
przej ął sprzęt. 

KRONIKA ŁODZI 
W ramach Tygodnia Przeciwrakowego 

zorganizowano wczoraj na terenie Łodzi 
40 odczytów dla mlodziety szkolnej i stf!-r­
szych w organizacjach zawodowych. NIe­
zależnie od tego odbyła się uliczna zbiór­
ka na fundusz walki z raldem 

Żądania szo.ferów autobusowych. Od­
było się wczoraj zebranie szoferów auto­
busowych, którzy postanowili podtrzymać 
zmiany warunków płac przez zniesienie 
trzeciej kategorii płac i podwytszenie płac 
dla pierwszej kategorii do 70 zł, a dla 
drugiej do 60 zł tygodniowo. 

Zjazd producent6w mleka. W ramach 
tygodnia propagandy spożycia mleka, o~­
był się w dniu wczorajszym zjazd rolm­
ków z okręgu łódzkiego. W sali Rady Miej­
skiej odbyły się obrady zjazdu. 

Dom grozi zawaleniem się. Władze bu­
dowlane stwierdziły, że ściana 4-piętrowe­
go domu mieszkalnego przy ul .Andrzeja 
nr. 24, wskutek słabych stosunkowo fun­
damentów pękła i zaroysowała się, grożąc 
zawaleniem. Wydano zarządzenia, zmie­
rzające do zabezpieczenia domu. 

Zamachy samob6jcze. Na ul. Rzgo~­
skiej w celach samobójczych zatruła SIę 
kreozotem bezdomna 32-letnia Aniela Zy­
man. Desperatkę pogotowie odwiozło do 
szpitala. Powodem samobójstwa była nę-
dza. 

Odprowadzona do komisariatu ze­
znał,a, że nazywa się Kazimiera Cięcia­
rowa i zamieszkuje przy ul. Towaro­
wej 62. Nogę obandażowała sobie u­
myślnie, mocząc bandaż częściowo w 
Jakimś czerwonym płynie. Podczas re­
wizji znaleziono przy Cięciarowej kil­
kanaście złotych. Zatrzymaną że­
braczkę odstawiono do Domu Etapo­
wego przy ul. Długiej. 

Wierność i przywiązanie psa N
· kł d·' t b W mieszkaniu własnym przy ul. Bra.­mowej 22 po sprzeczce rodzinnej targnęła lezwy a przygo a pasazerow au o USD ;~ę pno~~~f!e s~~!!(s:~~\~. Kopczyńska. któ-

L u b l i n. (Tel. wł.). Niedawno zmarł 
tutaj ks. kanonik Antoni :lyźniewski, 
zasłużony kapłan lubelski. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Pasażero- wie w obawie aby wieśniacy nie chcie- Postrzelenie • . Na,ul. Okrzei postrzelo: 
. t b' . 26' 'd k' ny został w taJemmczy sposób 19-1etm 

wle au o usu, Jadą.c~go w dnm bm. II dokonać s~mosą. u na .. lerowcy au- Tadeusz Leszner, zamieszkały przy ulicy 
z So~o~ow?- PodlaskIego do Warszawy t~bus.u, polecIł trzem pohcJant<?m Uda-I Górnej 47. Leszner odniósł ranę postrza-

Przez szereg lat zmarły kapłan cho­
wał czarnego jamnika, którego bardzo 
lubił. Pies odwzajemniał się swemu 
panu wielkim przywiązaniem i wier­
nością. Po śmierci księdza Żyźniew­
skiego pies osowiał i chodził z kąta w 
kąt, nie mogąc sobie znaleźć miejsca. 
Kiedy- wyprowadzono zwłoki, wierne 
stworzenie biegło za konduktem po­
grzebowym, starając się dostać do ko­
ścioła. Pies nie wpuszczony do świą.­
ty ni powrócił do domu, w którym za­
mieszkiwał ks. kan. :lyźniewski i po­
łożywszy się pod drzwiami mieszkania 
swego pana zdechł, dając tym dowód 
swej wierności i przywiązania. 

przezylI mezwykłą. ~r~y~odę. me SIę Il:utobusem do .osady Lnv. '. łową szyi i w stanie nieprzytomnY!l1. prze-
Gdy autobus prze]ezdżał przez osa- LedwIe autobus wjechał do LIWU, wieziony został do szpItala. PolIcJa. za-

dę Liw pod Węgrowem na szosie zna- musiał się zatrzymać, bowiem na ca- trzymała jedna, osobę podejrzaną. 
lazła się rowerzystka Leontyna Kras-
nodębska, właścicielka sklepu w tej 
osadzie, która wpadła pod autobus i 
doznała groźnych obrażeń głowy. 

Autobus niezwłocznie wstrzymano, 
po czym ranną umieszczono w wozi~, 
by przewieźć ją do szpitala w Węgro­
wie. Na wieść o wypadku zebrał się 
na drodze tłum wieśniaków, który za­
czął obrzucać autobus kamieniami. 
Odłamki rozbitych szyb zraniły kil­
ku pasażerów. 

Gdy ranną. umieszczono w szpitalu 
i samochód miał powracać do Warsza­
wy, komendant posterunku w Węgro-

Zakłuli robotnika, 
po czym obrabowali go 

Ł u c k. (Tel. wł.). W powiecie ho­
rochowskim dokonana została stra­
szna zbrodnia, której ofiarą padł ro­
botnik Dvmitr Jurkiewicz. 

Zbrod~lię wykryli gajowi, którzy w 
lesie gromadzkim około wsi Skobełka 
w powiecie horochowskim natknęli się 
w okopie powojennym na trupa nie­
znanego mężczyzny. Na głowie trupa, 
który leżał w okopie parę dni znajdo­
wało się kilka ran zadanych twardym 
narzędziem, na ciele zaś, nadgryzio­
nym przez zwierzęta widniało mnó­
stwo ran kłutych. 

• 

Zawiadomiona o zbrodni policja 
wszczęła dochodzenIa dla ustalenia 
kim jest zamordowany. W wynik!! ich 
stwierdzono, że ofiarą bestialstwa padł 
robotnik Dymitr Jurkiewicz, który był 
zatrudniony przy budowie drogi p,ań­
stwowej Łuck - Horochów. Pod za­
rzutem zbrodni policja aresztowała 
trzech podejrzanych kolonistów. 

Po zbrodni sprawcy zabrali zabite­
mu pienią.dze i ubranie z dokumenta­
mi, po czym zwłoki przenieśli do oko­
pu, gdzie nakryli je liśćmi i zi~mią· 

Oblała n'arzeczonego kwasem solnym 
Sqd ska~al pO'myslową łlar~ec~ OtU{ na 8 ndesięcy wię~ienia 

Ł ó d ź. (Tel. wI.) W dniu 19 pai- mi, a gdy ten przypadkiem ustalił, że 
dziernika rb. w klatce schodowej domu przyjaciółka jego zawodowo uprawia 
2elazna 4 Janina Oruba z Warszawy nierząd i zamierzał zerwać, zdołała go 
rzekoma studentka. oblala kwasem nakłonić do czasowego zachowania w 
solnym swego narzeczonego, 27-letnie- tajemnicy tych spostrzeżeń. 
go Wilhelma Jaworskiego, szpecąc mu Na rozprawie Jaworski został unie-
częściowo twarz. winniony od zarztuów oszustwa, gdy 

Tło sprawy wyjaśniło się pOZl1leJ, stwierdzono, że Oruba z własnej woli 
gdy oskarżony przez Orubę Jaworski dawała upominki jemu i jego rodzinie. 
odpowiadał przed Są.dem Grodzkim w 
łodzi pod zarztuem oszustwa matry- Wczoraj z k~lei Orubówt:la zasiadła 
monialnego. Okazało się, że Janina na ła,,:,ie oskarzony~h. Rozpra~a. od­
Oruba faktycznie posiadając elemen- była SIę przv drZWIach zam.kl1lęty.ch. 
tarne wykształcenie, pragnęła zdobyć Sąd Ok:ęg.owy sk.az~ł ~5-letmą. Jan~nQ 
dla siebie na męża młodszego o ~ lat l na 8 mle.sIęcy wlęzlel1la, zaWIeSZając 
Jaworskiego. Obdarzała. go upommka- wykoname kary. 

s. N. przed wyborami w Łodzi 
Ł ó d ź, 27. 11. - W miarę zbliżania 

się terminu wyborów do Rady Miej­
skiej, coraz potęinieje walka wyborcza 
podjęta przez Stronnictwo Narodowe. 

Stronnictwo N.arodowe, reprezentu­
ję.ce dziś jedyny zwarty i świadomy 
swoich celów blok polski, który pra­
gnie, by samorząd łódzki był reprezen­
towany przez Polaków i wyłą.cznie 
miał narodowe oblicze i spełniał w ca­
łej rozcią.głości swe zadanie, - przy­
stą.piło do generalnej rozgrywki o na­
rodowy samorzą.d. Wyrazem tej walki 
Obozu Narodowego o narodowe obli­
cze Rady Miejskiej są. zebrania, które 
przeradzają się w potężne manifestacje, 
gromadząc t)Tsiące słuchaczy. 

W ubiegłą sobotę na. terenie Łodzi 
Stronnictwo Narodowe zorganizowało 
w poszczególnych kołach S. N. 11 ze­
brań, na których przemówienia na te­
mat "Prawda o rządach Frontu Ludo­
wego" wygłosili wybitni przedstawi­
ciele ruchu narodowego, czołowi kan­
dydaci na radnych. Na zebraniach so­
botnich ogółem było około dwóch ty­
sięcy osób. 

W niedzielę w różnych punktach 
mia&ta odbyły się 4 wielkie zebrania: 
przy ul. Krawieckiej 3, przy ul. Wacła­
wa 2, przy Przedszkole 2 i przy ul. Ban­
durskiego 9-11. 

Zebranie przy ul. Bandurskiego 
zgromadziło w wielkiej sali Związku 
Zawodowego "Praca Polska" tłumy 
słuchaczy. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa Leona Bednarczyka, przema­
wiał adw. Witold Kotowski, przewod­
niczą.cy Łódzkiej Delegatury Rady Ad­
wokackiej. 

Następnie przemawiali: prezes Za­
rządu Powiatowego S. N. Tadeusz Ję­
drzej czak i wiceprezes Zarządu Okrę­
gowego S. N. kpt. Leon Grzegorzak. 

Kpt. Grzegorzak skrytykował ostro 
działalność socjalistów w poprzednich 
radach miejskich, gdzie mieli oni więk­
szość. Pomniki tych rządów - w po­
staci domów robotniczych, w których 
mieszka żydowska burżuazja, w posta­
ci intr,atnych posad i emerytur, idą.­
cych VI' setki tysięcy złotych subwen­
cyj i dotacyj, przyznanych różnym ży-

dowskim organizacjom, - mówił 
dziś możemy oglą.dać. Była to gospo­
darka rozrzutna i bezkrytyczna, a. za­
razem szkodliwa dla mas robotniczych. 
Jest obowiązkiem chwili, by masy ro­
botnicze, bezrobotne, wynędzniałe, bez 
pracy i chleba, bez możności zarabia­
nia na swe życie, wspomóc, trzeba im 
dać pracę. Obóz Narodowy przez 
oszczędną gospodarkę, przez odebranie 
2ydol11 wszelkich subwencyj, przez 
cofnięcie różnych dygnitarskich pen­
syj i niezasłużonych em.erytur, chce 
stworzyć fundusz na uruchomienie 
wielkich robót publicznych, które da­
dzą chleb i ZJatrudnienie tysiącom bez­
robotnym. 

POdobne zebranie odbyło się przy 
ul. Wacława 2, pod przewodnictwem 
Franciszka Adamca, kierownika koł-a. 
S. N. Południe. Przemawiali: ks. Stań­
czak, Franciszek Adamiec, adw. Ka­
rol Kowalewski, mgr Paweł Szwajdler 
i prezes Zarzą.du Powiatowego S. N. 
Tadeusz Jędrzej czak. 

Trzecie zebranie odbyło się pod 
przewodnictwem Franciszka Bę.ka 
przy ul. Przedszkole 2. Przemawiali: 
Marian Dembiński, kpt. Leon Grzeg0-
rzak, Jan Barański z Warszawy i pre­
zes Leon Bednarczyk. 

Na zebraniu przy ul. Krawieckiej 3 
przemawioali: adw. Tadeusz Zabłocki i 
Władysław Ostrowski. 

Ogółem w zebraniach uczestniczyło 
około 4 tysiące osób, a nastrój panował 
en tuzjastyczny. 

Również w dniu wczor,ajszym od­
było się poświęcenie proporca Stron­
nictwa Narodowego koła im. Chrobre­
go, sekcji żeńskiej. Uroczystości roz­
poczęły się zbiórką. w lokalu koła, przY' 
ul. Sterling,a 31, po czym o godz. 10 na­
stąpił wymarsz na nabożeństwo i po­
święcenie proporca do kościoła św. Te­
resy przy uJ. Pomorskiej. Uroczysto­
ści Wbijania gwoździ pamią.tkowych 
rozpoczęły się odśpiewaniem Hymnu 
Młodych. po czym kierownik koła Wła­
dysław Pietrzak podzipkował członki­
niom za ofiarną. i bezinteresowną pra-
cę przy wykonaniu pro orca. OIl;olirz­
nościowe przemówienia w"~ło~ili: ks. 
Skąpski i Feliks Otocki. OdśpIewa- , 
niem Pieśni Bojowej i \V~pólną foto­
gr,afię. zakończ()no m'()r ~"T~t()~C 



POGAW*,OKA PRZYRUDNICZA 

2(oń i jego przeszłośt 
Najpiękniejsze stworzenia - Coś niecoś o' anatomii - Trochę o genealogii - Pierwszy 
konik był śmieszny - Jakie były powody zmian anatomicznych - Kiedy koń żył w Europie 

Idealna i symetryczna budowa ko­
nia, rytm jego biegu i siła odnóży, za­
szeregowały go do najpiękniejszych 
stworzell. Wierność zaś i przywiązanie 
do człowieka !'tały się przysłowiowe. 

Czy szkapa dorożkarska. belg lub 
arab - wszyscy pomagają człowie­
kowi. Pierwszy wozi nas, drugi dla 
nas pracuje, a ostatni przypomina nam 
rycerskie czasy, I bystre oko człowie­
ka nie mogło wybrać praktyczniejszej 
maszyny, iak właśnie konia, bo prze­
cież żywa ta maszyna zużywa naj­
mniej energii przy najwydatniejszej 
pracy. 

.Jak wyglądały 
kiedyś konie? 

się krótko niektórym 
anatomicznym. 

Zanim jednak 
odtwOl'zymy 

ich postacie, 
przypatrzmy 

i ch szczegółom 

'Wiemy. że kOll jest zwierzęciem 
nieparzysto}{Opytnym, bo cały ciężar 
swego ciała opiera tylko na jednym 
i to trzecim palcu swych odnóży, i że 
jest typem roślinożernym, bo żywi się 
roślinami. Gdzie jednak konie posia­
dajQ. kolano czy łokieć? Czy może na 
tej samej wysokości, co np. drapieżce? 
Nie - niżej. A to z powodu znacznej 
dl,ugości kości śródręcza i śródstopia. 
Należy więc zważać, by pięty nie my­
lić z kolanem. 

Mniej więcej 
Teraz nieco o ge- 3 miliony lat 

nealogii konia temu - a .... ięc 
w poczłtku 

trzeciorzędu (w eocenie) - żyła w Ame­
ryce Północnej pewna rodzina zwie­
rząt zwana prakopytowcami (Phenac 
odontidae), a głównie, przedstawieiel 
tejże rodziny tetraclaenodon. Był to 
to ssak niewielki, bo wielkości śred­
niego psa, pięciopalcowy i o długim 
ogonie. Zęby jego posiadały cechy dra­
pieżca. I od tego ssaka wywodzQ. się 
prakonie (Hippoidea). 

Pierwszy 'konik był śmieszny .. bo nie 
przekraczał wielkości foksteriera, a 
palców miał na przednich odnóżach 
cztery, na zadnich trzy. Na7.wano go 
eohippus, a szczątki jego znaleziono w 
'Ameryce Północnej, Chronologicznie 
dalsi potomkowie starego rodu koń­
skiego to pachynolopus, mesohippus, 
protohippus itp. U wszystkich zauwa.­
żyć możemy redukcję w wielkości cia­
ła i w ilości palców, bo z pięciu pozo­
~tał wreszcie jeden i to trzeci. Na nie­
których szkieletach dziś żyjących kon) 
zauważyć jeszcze potrafimy nieraz 
większQ. ilość szczQ.tkowych kości śród· 
ręcza., a więc przypuszczenia nasze o 
w,i'elopalcowości prakoni są zgodne. 

Nie ~'olno by nam jednak b,vlo 
wsz,ystkich wyżej już wymienion,vłh 
prżedsta,,'icieli rodu końskiego uważać 
za. formy podstawowe konia, gd~'py­
śmy znaleźli w całym szeregu jedną 
tvJko zmieniającQ. się cechę. Są jednak 
j ' inne, jak zmienna wielkość zwierzę­
eia i odmienna bunowa glowy i zębów. 

' Pierwszą. cechę najlatwie.i1')am 
spostrzec, gdy spojrzymy na rekon­
strukcję 30 cm eohippusa a dzisiej­
szego araba. Drugą zmienność znaj-

STOLICA. DOLAR.4 

dziemy W położeniu oczodołów, które ply i bardzo wilgotny. W miarę zaś 
le środka czaszki wycofują się ku ty-I wywyższania się terenu stawał się zim­
łowi. Pierwsze bowiem konie miały nym i suchym. Zginęły więc lasy, a 
oczodoły umieszczone podobnie jak powstawały stepy. Na zmianę tę mu­
drapieżco. Zęby bowiem były począt- siały i zareagować zwierzęta leśne , Na-

Equus Przewalski Fot, autor. 

kowo bardzo niskie, a szkliwo guzko- I organi?:m przystosować do zmiennych 
wate. Z czasem jednak zęby wydłużyły warunków. 
się, a guzki zamieniły się w ostre \V lesie wielopalcowość byla odpo-
listwy. wiedniejszą, bo budowy tej wymagały 

.Jakie były 
powody zmian 
ancllłomicznych 

Na początku bagna i moczary, a mały wzrost zwie-
trzeciorzędu le- rzęcia pozwalał mu się ukryć w gą­
żała Ameryka 8ZCZU. 
Północna (ko- Na rozległych jednak stepach było 
łebka koni) nie trzeba biegać czy za pokarmem, czy 

tak wysoka ponad poziomem morza - też w ucieczce przed wrogiem . I tu po­
jak dziś. Więc i klimat był wtedy cle- magała zwierzęciu długość kończyn 
turalnie tylko te, które potrafiły swój i jednokopytność. 

Stopniowe przekształcanie stopy u pratypów konia i stopa konia dzisiejszego 
Rys. autor. 

'Kopalnia rudy żelaznej w muzeum 

Equus Abeli 
Fot, autor. 

I te wszystkie okoliczności stworzy­
ły na początku czwartorzędu konia 
zbliżonego postacią do dziś żyjących 
koni, ' 

I dziwne, że tam, gdzie była jego 
kołebka, tam on wyginął. Gdy bowiem 
Hiszpanie wkroczyli do Ameryki, nie 
zastali tam już konia, Jakie mogIy być 
przyczyny jego raptownego wyginięcia 
nie wiaqorno; czy bardzo ostre zimy, 
czy rozwój groźnych drapieżców. 

Obecne konie preryj amerykai'lskich 
to już potomkowie koni, wprowadzo­
nych przez Europejczyków, - - .. 'l 

\Viemy, że zna­
ny prapotomek 
konia europej-

Kiedy "oń żył 
w Europie 

skiego, zwany 
Anchiterium (z eocenu), nie doczekał 
się już piętra miocellskiego. Wiemy 
jednak również, że z początkiem plio­
cenu, kiedy to powstało połącze~ie 
Ameryki Północnej z PołudniowQ. i kIe­
dy to w Indiach pojawiły się liczne 
trzody słoni, to i wtedy do nas przy­
wędrowały olbrzymie ilości koni trzy­
palcowych i ożywiły stepy plioceńskie. 
Były to hippariony, koniki niezgrabne, 
niskie i ciężkie, o szerokiej głowie i o­
gonie podobnym do ogonów dzisiej­
s7.ych żebro \V tym też czasie inna ga­
łęt rodzinna konia zajrzała do Azji 
(Hipp. antilopinum). Od tegoż ko~ia 
wywodzę. się późniejsze konie aZJa­
tyckie: 

Podobizny konia, rysowane- przez 
człowieka przedhistorycznego, d3:~y 
nam pojęcie o koniach, które zamIe­
szkiwały Europę w czasach polodow­
cowych. Był to koń Abelego, od które­
go wywodzą się dzisiejsze konie zimno­
krwiste. a więc perszerony czy konie 
flamandzkie - Equus Przewalski, któ­
ry jeszcze dzisiaj zamie!\zku,ie Vodobno 
dziko Dżungarię, no i tarpan (Equus 
Gmelini). Ostatniego tarpana zahito 
dopiero w roku 1867. Od niego pocho­
dzą. prawdopodobnie nasze koniki pol­
skie. 

Kiedy konia w Europie udomowio­
no nie ~viemv dokładnie. Wiemy jed­
nak, że mięso konia było ulubionym 
pożywieniem pramieszkańców młod­
szego okresu kamiennE'go. 'VykazuJą 
to liczne znaleziska, Używanie konia 
.lako zwierzęcia jucznego i pociągow~­
go pnypisuje się w pierwsz~"m rzędzle 
narodom Dalekiego \Vschodu. 

Tyle to o najwierniejszym prz~T.ia­
cielu człowieka, który wraz ż nami 
dzieli trudy i uciechy. 

Dr WIESLA W RAKOWSKI. 

B("~pośrednio po wypowiedzenil tych 
słów przez Dumas'a, uwagę akademika, 
gorącego zwolennika Soumct'a, zwróciło 
głośne chrapanie. Akademik odwrócił się 

W Muzeum Techniki w Sztokholmie dla prawdziwych kopalni rudy żelaznej a ~astępnie z .trY~l!lfującym ~,śmie~hem 
dokonano oryginalnej rekonstrukcji ko-I zapach dynamitu. Dla tym lepszego od- pokazał Dumas OWI ~edneg,o z '" ldzó", po­
palni rudy żelaznej. Dzięki tinansowe- twarzania rzeczywistości uruchomiono w g:.ąŻOI,Je~O w głębokIm śme, po czym po-
mu poparciu szwedzkich koncernów gór- kopalni aparat z plytami, które nadają l' \\Iedr.lal. ." . 
niczych pod gmachem muzeum na R'lębo- I dźwięki i glosy. towarzyszące pracy gór- - ,,'Ves~le. Lud.wll~a ~.I\~, pod.oba s~ę 
kości blisko 4 Dl przekopano ponad 100 nik6w. Od czasu do czasu słychać cha- t~J-: samo, Jak "GlladlatOl zy, o Ile me 
metrów tunel6w i galeryj, przy czym po- J'okterystyczny dwięk maszyny, borującej ł "lę~e]! ,.. . 
starano się, by kopalnia ta przypominala żelazo, nagle dochodzi sygnał ostrzegaw- , Na t? Dumas odpm~ledzJał ~ u~mle­
do złudzenia prawdziwą kopalnię rudy czy, s łychać głos ludzi: "uwaga" i po ~lell,l, .me dając po sobIe poznac zazeno-
telaznej. Blisko 30 ton tego surowca roz- chwili rozlega się huk, wywołanyeksplo· ama Al ż t ·'d ś· d 
rzucono po galeriach, w których umie- zjn, w "kopalni", - ,~ pros~ę pa!l3, en ''ol z. ,pl o 
szczono ponad to szereg llarzędzi od naj - wczo:a]. ~V ogole ~vldT.ąc go, t~l spląc.ego 
starszych do najbardziej nowoczesnych. Interesująca wystawa demonstruje me· od wczoraj - straCIłem nadZIeJę. by kt?ś 

tody stosowane w kopalniach rudy żela~- był zdolny obudZIĆ go P'O zobaczenIU 
W "kopalni" zainstalowano również nej w okresie 700 lat, przy czym w "ko- sztuki Soumet'a. 

maszyny, które mogą być puszczone w palni" umieszczono szereg oryginalnych 
ruch; dla lepszego oddania rzeczywisto- narzędzi z 15-go wieku, Tego rodzajU 
ści rozlokowano na wystawie szereg mo- "kopalnia rudy żela7,llej" jest pierwszą z 
d('li górników, W jednym kącie kopalni !'erii wystaw, ilustrujących działalność 
rOb,otnik ",~'da)e P.r7.~r. tubę dYSPo~Ycje'l ,~:aźniejsz)'ch gal~zi przemysł,u sz.wedz-

I 
,~ mnym gornlk d7.\~·lga w skórzaneJ t01'- kIego, ~tore , ~aml el'7.a zorga!1lzowac Mu· 
hle ładunek dynamitu, \V .. kopalni·wy- ;:eum lcchmkl w Sztokholnne. 
stawie" panuje nawet Charakterystyczny 

Kara chłosty w Anglii 
zostanie zniesiona 

Jak dekoracja do fantastycznej uajki 
ll'ygląda Nowy Jork w nocy 

Fot. " Wide World Photos" Londyn, 

Przytomność umysłu Dumas'a 
Pewnego razu Aleksander Dumas sie­

drial w pierwszym I 'zędzie Teatru FI'aJl­
cuskieR'o na pl'('miCl'ze swej sztuki ,,\Ve­
sele Ludwil,a X I V", Podczas pl'Zl'rwy 
przystąpił do niego icden z akademików 
i z~pytał się autora, czy jest ze swego 
dZIeła zado\Yolon~7. Dumas oczywiście 
był zadowolony, ponieważ publiczność je· 

go sztukę gorąco oklaskiwala i zadowole-
11Ia swego wcale pl'zed akademikiem nie 
kryl, Po chwili Dumas powiedział: "Ze 
swej sztuki .iestem tym więce.i zadowolo­
ny, ponieważ wczoraj widzialem na tej 
samej scenie .,Gladiatorów" niedawno 
zmarJego Soumet'a, podczas której pu· 
bliczność na widowni ziewala, lub spala, 

T:'0 znie<5ieniu, na mocy decyzji Izby 
Gmm, kary śmieroi w An~lii na próhny 
ok!!,s 5 lat, rzą.d postanowił przeprowa­
d'ZIC dahza, reformę w dz ied zin ie wnni:ł.l'u 
kary. W na,rbliższym czas:e zo<:tan le zn ie ­
siona, istniej'ąca dotąd w Anglii kura chło­
st.y dla przestęlpcÓW, ska,zan\'Ch na dłuO'o­
letnie .... ':ięzienie. Kara chlosty będzie sto­
"owana j~'dyn.ie jako śmdek 'dyscy~linar­
ny w wYjąt.kowych wypadkach, Równo­
cześnie projełduje się " 'prowadzenie dla 
m!od<ocianych przestępców {)})owiqz'lm 
bra'o ;a udzial'u w specjalnych kursach po­
pra,wy, organizowanych w godzinach wo,l. 
11ychod zajęć wię-ziennych. 



1.6) 
Lucjan Delteil nie chodził do szko­

ły jak jego mały przyjaciel Paweł 
Lebrun. Uczył się w domu pod opie­
kł światłych profesorów, których oj­
ciec i dziadek dla niego wybrali. 
. Lecz gdy skończył lat czternaście, 
osądzono, że potrzebna mu zmiana; 
zdecydowano oddać go do li~um pa­
ryskiego. Do którego? Wybrano lice­
um Ludwika Wielkiego. 

Stan majątkowy rzeźbiarza Lebru­
na był bardzo dobry, nie liczył się je­
szcze do bogatych, lecz bliski był tego. 
Tymczasem mógł bez uszczerbku ło­
żyć pewne sumy na swego syna. 

Odebrał Pawełka z Chartres i u­
mieścił w liceum Ludwika Wielkiego. 
. Dwaj młodzi przyjaciele znali!źli 
się razem. A była to dla: nich wielka 
radośr. , tak samo, jak dla rzeźbiarza 
i rodziny ViIIarceau. 

W pałacyku Villarceau nic 'się nie 
zmieniło. . 

NazajUtrz stawił się od samego 
rana. 

Pierwsze dni usługa jego zostawia­
ła nieco do życzenia, lecz trzeba mu 
było · pozwolić rozpatrzeć się i zapo­
znać z domem. 

Ażeby być lepiej widzianym i w 
potrzebie znaleźć protekcję, zalecał 
się do służącej pani Delteil. dużej 
brunetki, dwudziestoośmioletniej, kt·­
ra brała na serio słodkie i pochlebne 
słówka pana Jana. 

Gdy Jan sprzątał gabinet pana 
Villarceau, potrzebował na to dużo 
czasu. Wiedział, jak interesujące są 
listy pisane do sławnych doktorów, i 
układając papiery nie mógł sobie od­
mówić poznania ich treści ... 

Nie tylko na czytaniu niedyskret­
nym lokaj trawił długie godziny w ga-

Zawsze to samo zajęcie, te same binecie doktora. 
radości i szczęście. A zamieszkują-ce Znane nam biurko z zawsze zam­
pałacyk osoby, połączone ściśle praw- kniętymi szufladami cieszyło Lię 
dziwym uczuciem, nie uważały, aby szczególnymi względami Jana. 
życie ich było monotonne. , Umizgał się do niego jak do upra-

Szczęście nigdy nie znudzi zaw- gnionej kochanki i robił słodsze oczy 
sze jest w nim coś nowego. . ' niż do panny Delfiny. 

Z jaką starannością okurzał je, wy­
~ - - - cierał, ażeby błyszczało. 

Zamki" szuflad zdawały się głów­
. Doktor ViIlarceau miał u siebie od nie go interesować i z wielką. ciekawo­
trzech lat lokaja, z którego nie był ścią je badał. Wnętrza szuflad, któ­
zadowolony, bo upijał się często. Przy- rych nie mógł widzieć, wprawiały [J 
szło do tego, że musiał go odprawić. w rodzaj osłupienia. W szpary wsa­
Przez kilka dni nie było w pałacyku dzał cieńką sprężynę stalową, którą 
lokaja. miał przy sobie, nie wiadomo dla ja-

Kilkunastu się przedstawiało, lecz kiego użytku. 
ich nie przyjęto dla rozmaitych powo-- Pewnego razu uderzył w jedną z 
dów. szuflad w miejscu, gdzie bYł zamek i 

Aż pewnego poranku zameldował można było słyszeć, jak mruczał: 
się .nowy, wysokiego wzrostu i piękny - To tu. 
męzczyzna. Wyglądał na lat trzy- A po chwili dodał: 
dzieści kilka i wydawał się inteligent- - Muszę znaleźć. 
~y_ W~sławiał się dobrze i znać było, 1ednej soboty około trzeciej po po-
u słuząc w domach arystokratycz- ludniu, gdy doktor Villarceau był w 
nych, nabrał pewnej dystynkcji. swojej klinice, doktor Delteil na wi-

Od _ razu spodobał się panu Villar- zytach, a pani Villarceau z córką wy-
ceau. szły do lasku Bulońskiego, w domu 

Posiadał świadectwa i to świadec- zostali tylko lokaj, kucharka zajęta w 
twa dobre, które doktor przejrzał kuchni, starszy kamerdyner, czy tają­
skrupulatnie. cy spokoj.nie dziennik w oficynie i 

_ A więc, mój chłopcze _ rzekł _ dwie garderobiane, zajęte w swoim 
jesteś przyjęty. pokoju. 

_ Bardzo dziękuję panu doktoro- Panna Delfina poszła na poszuki-
wio wanie swojego pięknego lokaja. 

Od jutra zaczniesz służbę. Panna Delfina chciała skorzystać 
I chcąc zaznajomić go z obowiąz- z nieobecności państwa i podsyciĆ 

karni, p. Viłlarceau oprowadzał no- trochę miłosne zapały kawalera. 
l k . . Szukała go po wszystkich poko-

wego o aJa po wszystkich pokojach J'ach, zap"tuJ·"c się w duchu: 
pałacyku. J 'ł' 

- Gdzie on może być? Wyszedł, nie 
lan Dufrene, ta nazywał się]o- uprzedziwszy mnie? To byłaby nie­

kaj, spoglądał na wszystko, na meble, wdzięczność, zdrada nikczemna. 
dywany, obicia, lustra, przedmioty Wchodząc do pokoju obok gabine-
sztuki, jak człowiek, który umie obra- tu, usłyszała jakiś szmer. 
ca ćsię swobodnie w apartamentach Pewno jej się zdawało, przeClez 
wspaniałych. doktor w tej chwili jest na ulicy 

Lec'z zdawało się, że gabinet dok- Trouchet. 
tora Villarceau najbardziej go intere- Podeszła jednak do drwzi i przy-
sował, a pan Viłlarceau nie spostrzegł łożyła ucho. 

. wcale dziwnego sporzenia nowego lo- 'Znowu szmer i w dodatku jakby 
kaja, jakim świdrował biurko, W' któ- zgrzyt żelaza. 

papiery. ktoś w gabinecie. Ale kto? 
rym doktor zamykał ważne swoje I Nie myliła się panna D.elfina, był 

Po skończeniu oględzin, lokaj Prawdopodobnie pan Jan, którego 
ukłonił się i odszedł. wszędzie sżukala. 

NA GORĄCYM UCZYNKU 
Co on tam robi T 

Di!lfina była ciekawa, nawet bar­
dzo ciekawa. UChyliła drzwi po ci­
chu i zajrzała. :'l l~ 

Osłupiała. 
Lokaj otworzył właśnie szufladę, 

tę, która najwięcej zawsze uwagę jego 
zwracała. 

Widocznie zanim przyjął służbę u 
pana Villarceau, powiedziano mu, że 
w tej szufladzie chował on swoje naj­
ważniejsze dokumenty. 

Otwartą. szufladę przetrzl}S&ł, nie 
spiesząc się wcale; przeglądał pap'ie­
ry jeden po drugim i w takim samym 
porządku układał. 

Naraz wymówił półgłosem: 
- Znalazłem nareszcie I 
I wziął do ręki grubą. kopertę z 

dużą., czerwoną pieczęci~. 
Był to depozyt powierzony Marge­

ricie Lormont przez mera i proboszcza 
w Savignac, a który młoda kobieta 
~łożyła w ręce pana. Villarceau. 

Lokaj wyprostował się z wyrazem 
triumfu w twarzy. 

Wsunął · kopertę w boczną kieszeń 
ubrania i zabierał się do zamknięcia 
szuflady, żeby przynajmniej przez jakiś 
czas nie spostrzeżono kradzieży, gdy 
Delfina oprzytomniawszy z nagłego 
przerażenia, lecz blada śmiertelnie i 
oburzona, otworzyła drzwi i krzyk­
nęła: 

- Złodziej! 
Sumienie uczciwej dziewczyny nie 

pozwoliło pokryć milczeniem złego 
czynu lokaja. 

Lokaj nie spodziewał się, że schwy­
cą go na gorącym uezynku, toteż 
ryknął jak zwierz dziki, oczy krwi:} 
mu zaszły i jak tygrys rzucił się na 
dziewczynę, powalił ją na. podłogę i 
uciekł. 

Gdyby miał nóż przy sobie, Delfi­
na nie uszła.by śmierci. 

Podnio!lła się ona szybko z podło-

gi i od razu rzuciła się za nim z krzy­
kiem: 
~ Złodziej! Trzymajcie złodzieja! 
Nadbi-egli kucharka i kamerdyner. 
- Jan okradł pana - krzyknęła 

Delfina - i ucieka. . 
Kamerdyner rzucił się w pogoń, 

krzycząc także: 
- Trzymajcie złodzieja! 
Lecz w Passy niektóre ulice są. 

puste. 
Jan słyszał biegnącego kamerdyne­

ra tuż za sobą, lecz był pewny, że 
umknie. 

Tak się też stało. Stary kamerdy~ 
ner ustał wnet w biegu zmęczony. . 

Dwóch ludzi idących z przeciwnej 
strony zbliżyło się do niego z zapyta­
niem: 

- Co się stało? 

.::..- Jestem w słuzbie . doktora Vil" 
larceau - odrzekł kamerdyner -:. lo~: 
kaj nazwiski.em Jan DufrEme okl'ad~ . 
mego pana, ja zaś puściłem się w po-' 
goń, aby go schwytać. 

- My to uczynimy, jeśli nie jest 
za późno - rzekł jeden z nich. 

. Pozostawiwszy zadyszanegQ k8;~ 
merdynera, pobiegli za złodziejem. ' . <. 

Byli to agenci bezpieczeństwa pu­
blicznego. · 

POGOŃ ZA ZŁODZIEJEM 
Złodziej uciekał ' szybko, aż wre.!,z­

cie znikną.ł. 
Lecz policjanci mają węch dosko­

nały i domyślili się, jakimi ulicami 
łotr uciekał i niedługo znaleźli ślad 
jego. ' . .. 

Ujrzeli z daleka, jak dopadł do do­
rożki, wskoczył w jedną z nich i pę-
dem pojechał. . 
. - Do diabla! - rzekł jeden z agen­
tów. 

- Obawiam się, że ucieknie 
rzekł drugi. 

- To nic, nie traćmy nadziei. 
Dobiegli tak~e do dorożek. 
Widać było jeszcze dorożkę ze zło­

dziejem, jak całym pędem wjeżdżała 

Na ulicy Duhesne zastali . jeszcw· 
dorożkę stojącą przed domem starym~ 
czteropiętrowym o ścianach poczernia;..; 
łych, z okiennicami zbutwiałymi o wy.:.: 
glądzie wielce nieprzyjemnym. i 

- Na co czekasz? - zapytał woź-o 
nica swego kolegi. 
~ Na zapłatę za kurs i napiwek. 
Agenci wysiedli z dorożki. . ,. 
Jeden z agentów zapytał odźwier-

nej: ' . 
- Gdzie mieszka pan Jan Duferne.? 
-' Nie znam takiego - otipowie~ 

działa kobieta spokojnie. .: .-
- Czy pani nie zna tego pana, co 

tu wchodził? 
- Spodziewam dię, źe ł:flam do-

- Więc utrzymujesz ciągle, żeś wrzucił papiery do kanału'! 

w ulicę Montaigne i mogła zginąć im brze swoich lokatorów. 
z oczu w tłumie powozów, dążących - Ten pan przed chwilą przy je-
na pola Elizejskie. chał, dorożka stoi jeszcze przed do~ 

Nie było czasu do namysłu. mem, czy on tu mieszka? 
Agenci wskoczyli do powozu, na - Ależ tak proszę pana, jest to 

którego koźle siedział woźnica, goto- jeden z moich lokatorów, który wła-
wy do jazdy. śnie powrócił z podróży. 

Jeden z nich rzekł do niego: - Więc on nie nazywa się Jan 
- Przed chwilą wjechał stąd Pil- Dufrene? . 

wien mężczyzna, prawda? . - Nie.· Jest to pan Aristide Blon-
- A tak. deau~ 
- Widać go jeszcze. . - Ach, to on się tak nazywa. 
- Znam ten powóz i widzę go tak- - Tak, porządny, ci~hy człowiek., 

że. prawie nigdy go w domu nie widać. 
- Chodzi o to, aby jechać za nim Agent uśmiechnął się nieznacznie. 

i nie stracić go z oczu. Służba policyj- .~ Cźy pani zechce wskazać mi 
na. jego mieszkanie? .~ 

Lecz woźnicy nie pil p.o . było ' TU- - Trzecie piętro, pierwsze drzwi 
szyć z miejsca. na. prawo. 

- Jedź prędko krzyknęli óbaj - Dziękuję. 
agenci razem. - Agent mówił do siebie: 

- Nie mogę zabijać szkapy - Taki ptaszek co się różnie na~ 
odrzekł woźnica spokojnie. zywa musi być zwyczajnym łotrem. 

- Przez ciebie ucieknie nam ten Już zamierzał udać się z kolegą 
łotr. na schody, gdy nagle dały się słyszeć 

- O, nie ucieknie, weźmiecie go kroki. 
jak mysz z pułapki. - To on - pomyślał agent. 

- On kpi sobie - krzyknął jeden Szybko wybiegł na ulicę, szepną.ł 
z agentów. coś drugiemu agentowi i obaj stanę-

- Ależ nie, nie, jeśli panowie mnie li po obu stronach bramy. 
posłuchacie. . . lan, czy Aristid schodził, by za-

- No, no jedź tylko! płacić dorożkarzowi. Spokojny jak 
- Ma się rozumieć, pojedziemy najuczciwszy człowiek, pewny, że uj-

drobnym truchtem i zawiozę panów dzie poszukiwań policji, był o sto mil 
na ulicę Duhesne nr. 8 poza wzgó- od przypuszczenia, że starego karne'r­
rze Montmartre. Tam napewno złowi- dynera zastąpili dwaj agenci. 
cie ptaszka . . Bo widzicie panowie, ja To też można sobie wyobrazić }e­
mam dobry słuch i słyszałem tak sa- go osłupienie i okrzyk wściekłości 
mo jak mój sąsiad na koźle, dokąd I gdy zaledwie próg przestąpił, a dwóch 
kazał się ptaszek zawieść. silnych zuchów uchwyciło go za kark 

Po tych słowach TUszył drobnym i przytrzymało. 
truchtem. . (Ciąg dalszy nastąpi). ' . 



Gdy młodzież gra dla dorosłych ' 
Panuje przekonanie, ~e gay tl1m jeat 

oparty na tle życia młodzieży czy dzieci, . to 
przeważnie nie jest ciekawy dla ludzi doro-
8tych. Mniemanie to jest oparte na doświad· 
czeniu z przeszłości, gdy film z młodziut · 
kimi aktorami "nastawiony" był tylko ua 
młodzież. To było główna przyczyną, dla 
której wielu realizato-rów i producentów 
amerykań~kicb postanowiło przedstawić pu· 
hllczno~ci filmy. w których . . młodz ież gra 
(!Ia dorosłych. Nie gra ,ztucznie. nie iest 
zmanierowana. Gra tak_ jak należy . Ale 
i temat i tło, realizacja i akcja oh liczone są 
La całą publiczność: na młodzież i doro­
słych. 

Klasycznym przykładem filmu dla wszy · 
stkich - jest "Lord Jeff". 

Tematem filmu .,Lord JeH" są dzieje 
dorastającego chłopca, o niezwykłej ambicji, 
bardzo skrytego, który znajdując się .. pod. 

opieką" pary złodziei brylantów wpada 
w konflikt - i splot okoliczności zmienia 
całkowicie jego otoczenie. Dostaje się do 
szkoły morskiej i tu się okazuje, że kandy. 
dat na hochsztaplera i fałszywego łorda ma 
wszelkie daue zostać uczciwym człowiekiem. 

Rolę czołową gra Freddie Bal'tholomew. 
Jego partnerem ieat znakomity M:ckey Roo­
ney . Pierwszy - o spaczonym charakterze. 
elegancki i skomplikowany, drus:i uczciwy 
i prymitywny dopełniają się wzajemnIe. Obaj 
grają ś wietnie. wczu wając się w rołe . odpo­
wiadającą ich wiekowi: Dbaj są teraz dora· 
stającymi chłopcami; myśląc jak dorośli -
zachowują się jeszcze dziecinnie. Sytuacje ży· 
ciowe, w iakich każe im .ię znaieźć Icen. · 
riusz, są niezwykle cieka we i pouczające. 

Film ten wyświetlany jest obecnie w 
Ameryce. 

"G w i a z d a" f i l m o waz c z tv o r o n o ż n )' m p r z )' i a c i e l e m. 

Jutta Freybe, która suTrces odniosła w e filmi e •. Zlodz!e jTw". luhi się loto­
grafować z ulubionym przez się pinczer em. I.l'ot. Wgrsz ~p KlDE'mat. 

Czy Hollvwood na nowej drodze 1 
Właściciele 'wytwórni fibno'U.'yclt z"fJo'lciedzieli zmiany 

w sposobie produkcji fil 'mów 

Nowa polityka Hollywoodu, polegająca 
na produkowaniu filmów tylko z kategorii 
najlepszych (tzw. kategoria A), jest pewne· 
go rodzaju sensacją w świecie filmowym. 
Tn:eba bowiem uświadomić sobie, że ozna· 
en to zupełnie nowe nastawienie, niepo­
mierne podwyższenie budżetu, wielkie zmia· 
ny personalne i ogólne. 

Niedawno temu na temat nowej polity. 
ki filmowej przemawiał Louis B. Mayer, któ' 
ry zapowiedział, że w sezonie 1937/38, któ' 
ry jest również jubileuszowym rokiem Me­
tro-Goldwyn-Mayer (piętnastolecie istnie-

nia), wytwórnia ta zrealizuje mnóstwo fil­
mów, a każdy potraktowany będZIe jako "Su. 
per-film". Także i inne wytwórnie rzuciły 
hasło podniesienia pozilJmu produkcji fil· 
mowej. 

Pierwszą próbą realizacji hasla będzie 
podobno największy film tegoroczny - i bo. 
daj że największy w Hollywood - "Maria 
Antonina" . We filmie tym ujrz}my w czo­
łowej roli Normę Shearer, a obok niej Ty. 
rone Powera, Johna Barrymore, Gladys 
George, Anitę Louise i wiele innych. 

Zapowiedź Louis B. Mayera z/lajdnje juł 

Czy trzeba tego napisu 'la krześle? 

Ginger Rogers jest tak ogółowi znana, że każdy ją pozna cho­
ciażby najgrubszą nałożyła na twarz szminkę. Czyni to na 
zdjęciu na chwilę 1l'rzed przystąpieniem do zdjęć do nowe/{o 
filmu. Fot. RKO Radio Film! 
OMatbnio wY!t>rOOlu,kowalllo w Am~ kilk a filmów z Gi«l4er &gen. 
Oto ioh ty.tuty; .. MallŻeńs tv;o d~konale" z Cha.r\es Boyer'em ..• St. 
~l!II!:k a" z D 'Ju"l.-<p'l" F -· .. ..,"ok~~m jr .. Zamki na !o.:ll7.: e" z ~ 

A,(airew " D ama z teUI.,erallientem" z Jam~ Stev.arte.m. 

Na;większą sławq u' śród "gwiazd" 

europejskich 
cieszy się wciqż ;eszcze piękna Lilian Harvey. Ostatnim jej obec· 
nie filmem jest obraz pt. " SzJdanka wody", gdzie zadziwia pleć 
piękną prześlicznymi strojami. Fot. Warsz. SP. Kinemat. 

Przed nakręcaniem filmu 

specjalne zakłady krawieckie w studiach 
filmowych przygotowują toalety dla akto­
rów. Na zdjęciu widzi.my Heli TlJI,kenzeller 
jak właśnie przymierza sukienkę przygoto­
wywanq dla niej. W sukience tej wystąpi 

we filmie pt. "Podróż po rozwodzie". 
Fot. Pol@ki Tobi 

teraz potwi-erdzenie w planie, częściowo rea­
lizowanym. 

Ujn:ymy więc film pt. "Too hot to han . 
dle" z Clarkiem Gable i Myrną Loy. Będzie 
to epopea' XX wieku, czasu tempa, sensa· 
cyj i techniki. Akcja tocząca sil} w Ameryce. 
Azji, Afryce, na całym świecie - fantadycz. 
na realizacja - i obsada pozwał. wierzyć. 
że będzie to jaskólka wielkich zmian. ,. na 
lepsze. Gdyż jeśli na tych zmianach i prze­
sunięciach systemu i linii produkcji zyska 
ktoś - to w pierwszym rzędzie będzie nim 
widz. 

Ciekawie zapowiada się inny wielki film 
pt, ., Wielki walc". Jest to ohru całkowi­
cie prawie zrealizowany i zagrany przez 
Europejczyków. A pamiętajmy, że dzieje 
5ię to w ... Hollywood, twierdzyamerykań· 
§kiego filmu . '1 aalizuie Duvivler, grają: 
Luiza Rainer, Fernand Gravey, Miliza Ko­
rjus. Dwóch Francuzów, Austriaczka i Wę­
gierka. Film ten będzie miał wspanialą opra­
wę muzymną i dekDracyjną. I jelit to pierw. 
uy amerykański film największego francu· 
skiego rdysera. 

Clark Gable, Myrna Loy i Spencer TraCJ 
." filmie "Tut pilot" (tytuł tymczasowy 
"Brawura"); Gret. Garho jako Maria Curie­
Skłodowska j wiele, wiele innych wielki~b 
filmów - t~ renltat lIOWej polit,łti Bolly­
woodu. • 

Donoszą o tym wszystkim ze stolicy fil. 
mowej w Hollywood. Notujemy to dla infor. 
macji Czytelnika. Czy spełnią się zapowiedzi 
amerykańskich producentów film owych? Od. 
powiedź na to pytanie znajdzie miłó"Śuik fil­
mu w ciągn najbliźszego roku . 

Nowinki filmowe 
Po zgonie Warnera Olanda, któr-y kreo­

wał na ekranie popularną postać chińskiego 
detektywa Cbarlie Chana, postanowiono kon. 
tynuować nadal serię filmów sensacyjnych, 
Wybrano na nowego odtwórcę roli Charlie 
Chana znanego aktora teatralnego, Sidneya 
Tolera, który po odpowiedniej charaktery. 
zacji i przeprowadzeniu szeregu prób, uka­
że się w pierwszym filmie pt. "Charlie Chan 
w Honolulu". 

• 
Reżyser Allan Dwan, twórca "Suezu", 

przystąpi I w tych dniach do zdjęć sparodio­
wanej w wersji filmowej słynnej powieści 
Ałeksandra Dumasa pt. "Trzej muszkiete­
rzy'-. Zawadiacką trójkę odegrają bracia 
Ritz, znani wesołkowie, rolę zaś Gaskończy. 
ka d' Artagoana pewierzono Don Ameshe, 
bohaterowi "Chicago" i "Alexander's Ragti. 
me Band". Rolę królowej Anny powierzo. 
no Glorii Stuart, króla Ludwika XIII - Jó' 
zefowi Schildkrautowi, Milady de Winter -
Binnie Barnes, kardynała Rii:helieu - Joh­
nowi Carradine, 

G a r y C o o p e r, 

znakomity odtwórca słynn ego podróżnil,a 
weneckiego, Marco Polo, pojawi s-ię znów 
1ł(J ekranie we filmie pt. "Pocałunek w słoń. 
cu". Tym razem Cooper zagra rolę kowboya. 

Parmerkq jego będzie Merle Oberon • 
. Fot. N stlona! Film OOJ"l). 

Za kolumnę filmową odpowiadll 
Ludomir Wachowiak w Pozna ! ., . 




